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Nie tylko w sklepach ogrodniczych

Duły ruch panuje obecnie w sklepach ogrodniczych I przy stra­
ganach na targowiskach. Dzlałkowicze poszukują nasion, narzę­
dzi i środków chemicznych potrzebnych do wiosennych prac. Na

zdjęciu: przy straganie na targowisku w Lesznie.
Fot. „Głos” — R. Królak

Posiedzenie Komisji Wspólnej 
przedstawicieli rządu i EpiskopatuZE ZBIGNIEWEM 

GAJEWCZYKIEM, 
PRZEWODNICZĄCYM 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW KOMBINATU 

PGO w OWIŃSKACH

ODZYSKIWANIE 
WIARY

— Hu was?
— Eto nasizej 

organizacji, któ 
ra zawiązała 
się 1 lutego 
1983 roku, na­
leży 321 pra­
cowników, czy­
li około 45 pro 
cent załogi. W 
wielu innych zakładach zwią­
zkowców jest więc proporcjo­
nalnie mniej, ale w niektórych 
jest więcej. U nas też związek 
mógłby byó liczniejszy. Niko­
go jednak na siłę nie ciągnie­
my, przychodzi ten, kto chce. 
W ludziach tkwią jeszcze , sta­
re urazy, niewiara, że dzisiitj 
coś można zrobić.

— A można?
. — Myślę, że liczne grono 
naszych związkowców świad­
czy o tym, że można. Szcze­
gólnie w oistatnich tygodniach 
szybko rośnie liczba wstępu­
jących. Dzieje się tak chyba 
dlatego, że ludizie widzą pierw 
sze rezultaty ■ naszej pracy. Na 
przykład zajęliśmy się sprawa 
funduszu socjalnego, który do 
niedawna nie był sprawiedli­
wie dzielony między wszy­
stkich, chociaż przecież przez 
wszystkich jest wypracowywa 
ny.

— Rozmawiając i wieloma 
pracownikami doszedłem do 
wniosku, że nie wszyscy człon 
kowie waszego związku wie­
dzą, po co się do niego zapi­
sali...

— Trudno w to uwierzyć. 
Ci, którzy należą, z pewnością 
wiedzą, o co chodzi.

Dokończenie na str. 3

Dzisiejszy „Głos" 
w dwóch częściach
Zawiodomiamy Czytelni­

ków, że dzisiejszy „Głos 
Wielkopolski" (10 stron) uka 
że się w dwóch częścioch.

Prosimy sprzedawców „fiu 
chu" i doręczycieli o zadba 
ue, by każdy nabywca otrzy 
mał obydwie części naszego 
dziennika.

Ta okresowa zmiana (za­
wsze w soboty i w co drugo 
środę) spowodowana jest re 
montem jednej części maszy 
ny drukującej w Poznańskich 
Zakładach Graficznych im 
M Kasprzaka.

Prosimy o wyrozumiałość, 
przepraszamy.

Obradowały zespoły branżowe IX Kongresu ZSL

Codzienne problemy polskiej wsi 
muszą być rozwiązywane efektywnie

R. Malinowski ponownie prezesem NK ZSL
(PAP) W drugim dniu odby 

wającego się w Warszawie 
(X Kongresu ZSL — delega­
ci przystąpili do pracy w 15 
zespołach branżowych. Obra­
dy te miały charakter spot­
kań z kierownictwem róż­
nych resortów, centralnych 
instytucji i organizacji, m. 
in. spółdzielczych. Toczyła 
się dyskusja w następujących 
zespołach: rozwoju rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej; 
leśnictwa i przemysłu drzew 
nego; przemysłu chemiczne­
go, lekkiego i maszynowego: 
ekonomicznych warunków 
rozwoju wsi i rolnictwa, cen. 
pracy, płac i spraw socjal­
nych; planowania, rozwoju 
społeczno-gospodarczego, bu­
downictwa. komunikacji, łącz 
ności i gospodarki materiało­
wej; pracy z młodzieżą: dzia 
łalności społeczno-zawodo­
wych organizacji rolników; 
działalności administracji, za­
gospodarowania przestrzenne­
go. ochrany środowiska i go­
spodarki wodnej; handlu, 
usług, spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu; spółdzielczo­
ści mleczarskiej i grodniczej;

W. Jaruzelski przyjął gości 
z ZSRR, NRD i Rułgarii

(PAP) 26 bm. I sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
PRL generał armii Wojciech 
Jaruzelski przyjął — w obec­
ności prezesa Naczelnego Ko­
mitetu ZSL Romana Malinow­
skiego — przewodniczących de 
legacji z Bułgarii. NRD i 
Związku Radzieckiego, goszczą 
cych na IX Kongresie ZSL: se 
kretarza generalnego Bułgar­
skiego Ludowego Związku 
Chłopskiego, I zastępcę prze­
wodniczącego Rady Państwa 
LRB Petyra Tanczewa, prze­
wodniczącego Niemieckiej De
mokratycznej Partii Chłop- że zacieśniająca się w&półpra- 
skiej, wiceprzewodniczącego ca między PZPR i ZSL dobrze 
Rady Państwa NRD Ernsta służy umacnianiu socjalistycz- 
Mecklenburga, .wiceprzewodni- nej Polski.

Zmarł prezydent Gwinei
Sekou Tours

(PAP) W nocy z poniedział­
ku na wtorek zmarł w Sta­
nach Zjednoczonych orezydent 
Gwinei, Ahmed Sekou Toure. 
Pisze o tym agencja AFP, po­
wołując się na źródła dyplo­
matyczne.

Sekou Toure miał 62 lata. W 
Gwinei rządził od chwili uzy­
skania przez kraj niepodle­
głości w 1958 roku. Gwinea 
była kolonią francuską.

Śmierć prezydenta Gwinei 
notwierdziła we wtorek rano 
rozgłośnia w Konakri. Zmarł 
w Cleveland w stanie Ohio 
podczas operacji serca, dokąd 
przetransportowano go po do­

ochrony zdrowia i opieki spo 
łecznej; oświaty i wychowa­
nia; nauki i szkolnictwa wyż 
szego; rozwoju i upowszech­
niania kultury; działalności 
informacy jno-propagandowej.

Podczas obrad zespołu dys­
kutującego o działalności spo 
łeczno-zawodowych organiza­
cji rolników podkreślano, że 
zdobyły one zaufanie wśród 
przeważającej części miesz­
kańców wsi. Proces ten po­
głębia się w miarę korzysta­
nia przez Krajowy Związek 
Rolników, Kółek i Organiza­
cji Rolniczych z uprawnień i 
wypełniania swych obowiąz­
ków. Na kształcie ruchu spo­
łeczno-zawodowego rolników 
indywidualnych zaważyło hi­
storyczne doświadczenie kó­
łek rolniczych, wypracowane 
bogate formy społecznej i 
produkcyjnej aktywizacji śro 
dowiska wiejskiego.

Organizacja kółkowa prze­
szła trudną drogę walki o 
swoje odrodzenie, szeroko 
rozwinęła działalność w sfe­
rze reprezentacji i obrony 
społeczno-zawodowych inte­
resów rolnictwa indywidual­

czącego Wszech z wiązkowej Ra 
dy Kołchozów ZSRR, zastępcę 
ministra rolnictwa ZSRR Aną 
tolija Czubarowa.

Tematem rozmowy były m 
in. sprawy współpracy między 
Polską, a bratnimi krajami so­
cjalistycznymi, udział partii i 
organizacji chłopskich w po­
głębianiu tego współdziałania 
Poinformowano o inicjatywach 
podejmowanych przez partie 
chłopskie na rzecz odprężenia 
i rozbrojenia w Europie.

Wojciech Jaruzelski wskazał, 

znaniu zawału w nocy z 22 na 9 
23 marca. x

Rozgłośnia podała, że pod $ 
przewodnictwem premiera, 
Luisa Lansany Beavoguie$o X 
zebrało się w poniedziałek 5 
wieczorem Biuro Polityczne x 
rządzącej Demokratycznej Par- X 
tii Gwinei. W kraju ogłoszo- 0 
no żałobę czterdziestodniową. $

W maju br. w Konakri ma 0 
się odbyć spotkanie szefów $ 
państw i rządów krajów człon- X 
kowskich Organizacji Jedno- $ 
ści Afrykańskiej. Sekou Toure , 
miał przewodniczyć konferen- X 
cji, a następnie przez rok Or- O 
ganizacji Jedności Afrykań- 
skiej. X

nego. Od czasu uchwalenia 
przed niespełna 2 laty przez 
Sejm ustawy o społeczno-za­
wodowych organizacjach rol­
ników, związek wniósł swoje 
uwagi do około 60 aktów 
prawnych, uczestniczył w kon 
sultacjach dotyczących żywot 
nych spraw problemów rol­
nictwa i wsi, zgłaszał oropo 
zycję rozwiązań prawnych i 
wszelkiego rodzaju decyzji.

N» konkretnych sposobach 
i możliwościach jak najlep­
szej realizacji zadań rolnic­
twa określonych w uchwale 
wspólnego plenum KC PZPR 
i NK ZSL koncentrowała się 
dyskusja licznej grupy dele­
gatów na kongres z kierow­
nictwem Ministerstwa Rolni­
ctwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej. W zgłaszanych wnio­
skach j postulatach poszuki­
wano wspólnie odpo wiedzi na 
to, jak można skuteczniej u- 
suwać istniejące jeszcze ba­
riery w produkcji rolnej, za­
opatrzeniu rolnictwa i ob­
słudze wsi. Chodzi m. in. o 
poprawę bilansu zbożowo-pa

Dokończenie na str. 2

„Południe 84”

Ćwiczenia armii 
sojuszniczych w NRD 

(PAP) Jak informuje ADN, 
zgodnie z planem Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych państw — 
stron Układu Warszewskiego, 
w poniedziałek w południo­
wych rejonach NRD rozpoczę­
ły się wspólne 'ćwiczenia woj­
skowe. pod kryptonimem „Po- 
łudmie-84”.

W ćwiczeniach tych biorą 
udział sztaby, oddziały i pod­
oddziały Narodowej Armii Lu 
dowej NRD, ludowego Wojska 
Polskiego i grupy wojsk ra­
dzieckich w Niemczech.

Woda dla
TT) ubiegłym tygodniu w 
W' telewizji wyświetlono re 

portaż o rolniku, który z bra­
ku wody w okolicy musi ją 
wozić beczkowozem z odległej 
o kilkanaście kilometrów miej­
scowości. Musi, bo inaczej 
przyszłoby mu zapewne zlikwi 
dować gospodarstwo, zaprzes­
tać hodowli, W podobnej sy­
tuacji znajdują się tysiące rol­
ników i setki wsi w całej Pol­
sce. Brak wody staje się je­
dną z podstawowych barier 
rozwoju produkcji rolnej- W 
tej kwestii, można by też o- 
brazowo powiedzieć, że miasto 
zaczyna rozumieć potrzeby 
wsi, bo i my — chociażby w 
Poznaniu — coraz częściej do­
świadczamy co to znaczy brak 
wody.

Uczestnicy zakończonej nie­
dawno Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR, oraz trwające

rolnictwa
go od poniedziałku IX Kongresu 
ZSL podkreślali, że rozwiąza­
nie problemu zaopatrzenia wsi 
w wodę to jeden z zasadni­
czych warunków rozwoju pol­
skiego rolnictwa i wzros­
tu produkcji żywności. Roz­
wiązanie tej kwestii coraz częś

odGKOSy 
p«^?miiiiiiin

ciej porównuje się do gigan­
tycznego powojennego wysił­
ku, którym była elektryfikacja 
kraju i jej bardzo oczekiwa­
ne a niezbędne rezultaty. Gos­
podarce wodnej potrzebne są 
inwestycje, ale ich skalę li­
mituje i ogranicza niełatwa 
sytuacja gospodarcza kraju. I 
właśnie w tych warunkach, 
szczególnie trzeba cenić wszy­

(PAP) 26 bm. Komisja Współ 
na przedstawicieli rządu i Epis 
kopatu wysłuchała sprawoz­
dania powołanego przez siebie 
w dniu 21 listopada 1980 r. 
zespołu roboczego do spraw 
legislacyjnych. Komisja uzna­
ła, że wspomniany zespół eks­
pertów wykonał swe zadanie. 
Komisja wyraziła podziękowa 
nie prof. dr hab. Jerzemu Jod 
łowskiemu i ks. biskupowi dr 
Zygmuntowi Kamińskiemu, któ 
rzy byli ostatnio współprze­

Rada Bezpieczeństwa
rozpatruje skargi Sudanu i Libii
(PAP) Po konsultacjach 

poniedziałkowych, Rada Bez­
pieczeństwa ONZ postanowiła 
się zebrać we wtorek na po­
siedzeniu plenarnym dla o- 
mówienia skargi sudańskiej. 
Sudan zażądał posiedzenia Ra­
dy Bezpieczeństwa w ubiegłym 
tygodniu po zbombardowaniu 
J6 bm. rozgłośni w Omdurma- 
nie przez niezidentyfikowany 
samolot. Władze w Chartumie 
oskarżają Libię o urządzenie 
tego bombardowania.

Nowe władze PZKS
(PAP) Ną posiedzeniu Za­

rządu Polskiego Związku Kato 
licko-Społecznego w dniu 24 
marca br. ukonstytuowane zo 
stało Prezydium w Następują­
cym składzie: dr Andrzej Ho- 
rodecki — prezes, poseł Zbi­
gniew Zieliński, redaktor Wi­
told Olszewski, doc. dr Jan Bo 
guszewski i dr Zygmunt 
Drozdek — wiceprezesi, Piotr 
Wiśniewski — sekretarz, Adam 
Moskal — skarbnik oraz dr 
Łucja Sadłowska i mecenas 
Andrzej Elbanowski — człon­
kowie Prezydium.

Zarząd stwierdził, że zmiany 
osobowe w Prezydium w ni­
czym nie zmieniają charakte­
ru związku, jego kierunków 
działania i dotychczasowego 
dorobku.

wodniczącymi zespołu, jak 
również wszystkim jego człon 
kom. Komisja Wspólna prze­
dyskutowała tryb dalszych 
prac nad uregulowaniem praw 
nym stosunku państwa do Koś 
cioła katolickiego w Polsce.

Komisja omówiła aktualne 
problemy stosunków między 
państwem a Kościołem, po­
twierdzając zgodną wolę rzą­
du i Episkopatu kształtowania 
tych stosunków w interesie 
narodu.

W środę Rada Bezpieczeń­
stwa zbierze się ponownie, 
tym razem dla omówienia skar 
gi Libii. Władze libijskie zwró 
ciły się przed kilku dniami o 
pilne zwołanie Rady Bezpie­
czeństwa w związku z przerzu 
caniem przez Stany Zjedno­
czone dużej ilości broni i sprzę 
tu wojskowego do Sudanu i 
Egiptu w celu przygotowania 
agresji na Libię.

J. Obodowski 
z wizytą w Iraku

JPAP) Z wizytą w Iraku 
przebywa wicepremier Janusz 
Obodowski. Wicepremier O- 
bodowski spotkał się z pierw­
szym wicepremierem Iraku, 
Tahą Jasinem Ramadanem. 
Omówiono sposoby dalszego 
rozwijania współpracy dwu­
stronnej. Obie strony wyraziły 
zadowolenie z poziomu roz­
woju stosunków między obu 
zaprzyjaźnionymi krajami i 
wskazywały, iż oba państwa 
dążą do dalszego rozwoju 
współpracy.

stkie społeczne przedsięwzię­
cia podejmowane dla uspraw­
niania gospodarki wodnej na 
wsi. Dużo tych działań już 
podjęto, zwłaszcza w Wielko- 
polsce, również na Kujawach 
i Lubelszczyźnie.

Hasło woda dla wsi ma róż­
ny w poszczególnych regionach 
kraju dramatyzm, w wysu­
szonej Wielkopolsce nabiera 
ono szczególnych wymiaróro, 
gdyż bardzo duża produkcja 
rolna, pochłaniająca wyjąt­
kowo dużo wody zbiega się 
tutaj z również wyjątkowo 
dużym jej brakiem. Stąd też 
trzeba zgodzić się z opiniami 
tych wielkopolskich rolników, 
którzy chcieliby, aby spra­
wom wody nie tyle udzielano 
przysłowiowego zielonego świa 
tła, lecz raczej realnej pomo­
cy. I taki program działań 
musi powstać, gdyż inaczej 
trudno będzie liczyć na zasob­
niejsze śpiżamie w naszych 
domach.

MAREK PRZYBYLSKI
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Codzienne problemy polskiej wsi 
muszą być rozwiązywane efektywnie
Dokończenie ze str. 1 

szowego — co jest dziś klu­
czową sprawą, dla odbudowy 
hodowli, o usprawnienie go­
spodarki ziemią, o bardziej 
racjonalne wykorzystanie za­
sobów wodnych. Podnoszono 
kwestię trafniejszego dosto­
sowania rejonizacji i specja­
lizacji produkcji do warun­
ków glebowo-klimatycznych 
i strukturalno-demograficz- 
nych. Wskazywano także na 
konieczność szybszego doinwe 
stowania sfery skupu, obrotu 
i przetwórstwa żywności, aby 
wyeliminować straty w pro­
dukcji żywności.

Stan zaopatrzenia rynku 
wiejskiego w towary konsum 
sumpcyjne i środki do pro­
dukcji rolnej był wiodącym 
tematem dyskusji w zespole 
handlu, usług, spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu. Pod­
kreślano, że zapewnienie do­
statecznego poziomu wyżywię 
nia' społeczeństwa powinno 
następować poprzez wzrost 
produkcji rolnej i dostaw 
żywności. To z kolei uzależ­
nione jest od zapewnienia 
rolnictwu nawozów mineral­
nych, środków ochrony roś­
lin, narzędzi i maszyn rolni­
czych Równie ważne jest za­
opatrzenie rynku wiejskiego 
w konsumpcyjne towary prze 
myślowe Stwierdzano, że pra 
wie połowa środków pienięż­
nych rolników kierowana 
jest na zakup materiałów do 
produkcji rolnej oraz mate­
riałów budowlanych. Podjęte 
w latach 1982 — 83 działa­
nia systemowe zapewniają 
wzrost dostaw dla rolnictwa 
i przynoszą widoczną popra­
wę. Jednak w wielu grupach 
wyrobów jest ona jeszcze 
ni e wysta rc za j ą ca.

Problemy produkcji 1 do­
staw przemysłowych środków 
dla rolnictwa poruszane były 
przez delegatów obradują­
cych w zespole przemysłu 
chemicznego, lekkiego i ma­
szynowego. Podkreślano, że 
wielkość tych dostaw, ich 
jakość oraz ceny bezpośred­
nio wpływają na poziom ko­
sztów produkcji rolnej.

Na polach Wielkopolski

Tym razem prawdziwa wiosna
INFORMACJA WŁASNA

Ocieplenie, jakie nastąpiło 
po deszczowej nocy z niedzieli 
na poniedziałek, zdaje się już 
tym razem zapowiadać praw­
dziwą wiosnę. Ta kalendarzo­
wa sprawiła rolnictwu przy­
krą niespodziankę mrozami 
dochodzącymi w naszym re­
gionie do minus 10 stopni, a 
przygruntowo nawet do minus 
13 stopni. Zwarzyły one plan­
tacje rzepaku. Szczerniale liś­
cie straszą rolników swoim 
wyglądem. Na konkretne sza­
cunki strat jeszcze za wcześ­
nie. Jak zaleca starszy in­
spektor Wydziału Rolnictwa, 
Gospodarki Żywnościowej i 
Leśnictwa UW inż- Ste­
fan Jaśkiewicz, nie na­
leży pochopnie spieszyć się z 
przyorywaniem przemarznię­
tych rzepaków,’ gdyż dopiero 
po dwóch tygodniach, gdy w 
pełni ruszy ich wegetacja, mo- 

. żna będzie bez pomyłek po­
djąć stosowne decyzje. Chodzi 
przecież o plon potrzebny dla 
przemysłu tłuszczowego. W 
roku ubiegłym w niektórych

Rolnicy francuscy tarasują drogi
(PAP) W poniedziałek rolni­

cy francuscy zablokowali wie 
le dróg w rejonach położo­
nych na północ, wschód i po- 
łudniowy-wschód od Paryża 
domagając się podwyższenia w

W ostatnim czasie produk­
cja maszyn, urządzeń, nawo­
zów i środków ochrony roś­
lin dla rolnictwa zwiększyła 
się, ale nadal wiele asorty­
mentów dostarczanych jest 
wsi w niewystarczających 
ilościach. Dotyczy to m. in. 
nawozów z mikroelementami 
oraz wieloskładnikowych, pro 
stych narzędzi rolniczych. 
Brak jest wyrobów gumo­
wych — opon, dętek, pasków 
klinowych; z tego powodu w 
niektórych województwach 
stoi bezczynnie 30 procent 
sprzętu rolniczego.

Na posiedzeniu zespołu, któ 
ry zajął się warunkami eko­
nomicznymi produkcji rolnej, 
pracy, płac i spraw socjal­
nych, najwięcej uwagi poświę 
cano problemom opłacalności, 
kredytowania rolnictwa oraz 
sprawom podatku rolnicze­
go. Podkreślano, że przy do­
tychczasowych rozwiązaniach 
ekonomicznych, obowiązują­
cych w sferze gospodarki 
żywnościowej, zmiany cen 
skupu produktów rolnych 
wywoływane były wzrastają­
cymi kosztami produkcji, 
wyższymi cenami maszyn i 
Innych środków przemysło­
wych. Zdaniem dyskutantów, 
temu tzw pościgowi cenowe­
mu przeciwdziałałoby równo­
czesne ustalanie cen na śród 
ki do produkcji rolnej i cen 
skupu płodów rolnych. Wska 
zywano również, że postano­
wienia dotyczące równego 
parytetu dochodów ludlhości 
pozarolniczej i rolniczej ma­
ją na celu z jednej strony 
zapewnienie rolnikom godzi­
wej zapłaty za pracę, a z 
drugiej zagwarantowanie go­
spodarstwom indywidualnym 
środków finansowych na roz 
wój produkcji.

Problemy młodego pokole­
nia dyskutowane były przez 
zespół pracy z młodzieżą. 
W jego obradach uczestni- 
ło ponad 40 delegatów na 
Kongres ZSL oraz zaproszeni 
goście. Wskazywano, że spra­
wy młodych Polaków, którzy 
stanowią prawie połowę spo­
łeczeństwa powinny zajmo­

kombinatach, zwłaszcza w Ko 
narzewie, gdzie nie zaorano po 
chopnie po suszy plantacji 
rzepakowych, uzyskano ze zna 
cznej powierzchni dobre 
plony powyżej 25 kwintali 
ziarna z hektara. Służba rolna 
z WOPR w Sielniku będzie u- 
dzielać rolnikom rad w spra­
wie nawożenia słabszych plan 
tacji. Wysłano też teleksowe 
zalecenia do większych gos­
podarstw uspołecznionych.

Pierwsze po dwumiesięcznej 
suszy zimowo — przedwiosen- 
nej deszcze, które szczęśliwie 
tym razem nie ominęły Wiel­
kopolski, poprawiły nieco sy­
tuację na polach. Przynajmniej 
się nie kurzy podczas siewów. 
Mimo chłodów i posuchy, by­
ły one kontynuowane w Wiel- 
kopolsce, choć w tempie zwol­
nionym. Obecnie nie ma przesz 
kód. a i terminy agrotechni­
czne naglą. W Ponańskiem na 
przykład zasiano około 20 pro­
cent zóż jarych, najwięcej w 
państwowych gosnodarstwach 
rolnych — około 35 procent.

(•mp)

ramach EWG cen produktów 
rolnych na rozpoczynający się 
1 kwietnia sezon 1984/85 oraz 
protestując przeciwko ograni­
czeniu produkcji mleka i je­
go przetworów. 

wać szczególnie poczesne 
miejsce w działaniach władz 
politycznych i państwowych, 
w tym i ZSL. Chodzi o to, 
by instytucje państwowe, or 
ganizacje polityczne i spo­
łeczne, a zwłaszcza młodzie­
żowe czyniły wszystko celem 
tworzenia możliwie najlep­
szych warunków dla aktywi­
zacji • społeczno-politycznej 
młodzieży, dla poprawy jej 
życiowego i zawodowego 
startu, • a także kształcenia, 
dostępu do dóbr kultury i 
godziwego wypoczynku. Spra­
wy te są szczególnie istotne 
dla środowiska młodzieży 
wiejskiej, które w tym 
względzie jest nadal w sy­
tuacji gorszej od swych ró­
wieśników w mieście.

Zmniejszanie się liczby kan 
dydatów na studia i studen­
tów pochodzenia chłopskiego 
oraz możliwości przeciwdzia­
łania temu zjawisku — to je, 
den z istotnych problemów 
dyskutowanych na posiedze­
niu zespołu nauki 1 szkolni­
ctwa wyższego. W ubr. stu­
denci pochodzenia chłopskie­
go stanowili wśród nowo 
przyjętych na studia tylko 
8,5 procent. Przyczyn tego na 
leży upatrywać m. in. już w 
najwcześniejszych fazach edu 
kacji dzieci i młodzieży wiej 
skiej. Wiążą się one zatem 
ściśle z poziomem oświaty. 
Konieczna jest poprawa w 
tym zakresie, potrzebne są — 
podkreślali delegaci — dzia­
łania zwiększające możliwo­
ści zdobywania wyższego wy 
kształcenia przez młodzież 
chłopską.

Obrady jednego z zespołów 
poświęcone były omówieniu 
zadań ZSL w rozwoju spół­
dzielczości mleczarskiej i 
ogrodniczej na tyle nowego 
prawa' spółdzielczego i wdra 
żanej reformy gospodarczej. 
Najsilniej akcentowana była 
potrzeba rozbudowy przemy­
słu przetwórczego, który nie 
nadąża za wzrostem pro­
dukcji mleka i płodów ogrod 
niczych. Realizacja tego za­
mierzenia pozwoli nie tylko 
na zmniejszenie marnotraw-

W sprawach cywilnych, pracowniczych i administracyjnych

255 rewizji nadzwyczajnych 
prokuratora generalnego

(PAP) Prawie 2600 podań o 
wniesienie rewizji nadzwy­
czajnych w sprawach cywil­
nych, pracowniczych i admi­
nistracyjnych wpłynęło w 
ubr. do Prokuratury Gene­
ralnej. Składali je przede 
wszystkim sami obywatele, a 
w sprawach dotyczących sto 
sunków pracy także jedno­
stki gospodarki uspołecznio­
nej i terenowe prokuratury. 
Prokurator generalny PRL 
złożył do Sądu Najwyższego 
255 rewizji nadzwyczajnych 
— a zatem w co 10 sprawie, 
w której wpłynęło podanie — 
oceniające wyroki jako rażą­
co naruszające prawo. Tylko 
ich niewielka cześć dokład­
nie 34. nie zyskały pełnej, 
czy choćby częściowej apro­
baty SN i zostały przezeń od 
dalone.

O tym czego dotyczyły za­
skarżone orzeczenia, co zde­
cydowało o wykorzystaniu 
nadzwyczajnego środka inge­
rencji w prawomocne posta­
nowienia sądowe — poinfor­
mowano dziennikarzy 27 bm. 
na konferencji prasowej z 
udziałem zastępcy prokurato­
ra generalnego PRL Bogu­
miła Surowskiego.

. W sprawach cywilnych za­
skarżone zostały orzeczenia, 
dotyczące m in. stwierdze­
nia nabycia spadku, eksmisji, 
przeniesienia własności, po­
działu majątku wspólnego.

8twa i strat surowców po­
chodzenia rolniczego, lecz 
także na poprawę zaopatrze­
nia rynku w wyroby mleć za r 
skie i przetwory owocowo- 
warzywne. Delegaci podkre­
ślali, że niezbędna jest rów­
nież poprawa obsługi produ­
centów mleka oraz warzyw i 
owoców, a także usprawnie­
nie procesów przetwarzania 
w celu polepszenia jakości 
wyrobów.

W zespole ochrony zdrowia 
i opieki społecznej podkreśla 
no, że ważnym celem zapisa­
nym w programie ZSL jest 
likwidacja istniejących jesz­
cze dysproporcji między mia 
stem a wsią. Historycznym 
krokiem przypominano, było 
przyznanie rolnikom indywi­
dualnym i ich rodzinom pra 
wa do bezpłatnej opieki zdro 
wotnej. Z jego realizacją są 
jeszcze trudności wynikające 
głównie z niedostatecznej ba­
zy. Składa się na nią 3.2 ty­
sięcy ośrodków zdrowia, oko 
ło 150 za mało w stosunku 
do potrzeb. Zbyt szczupła 
jest też, nadal kadra specja­
listyczna.

Delegaci obradujący w ze­
spole branżowym leśnictwa i 
przemysłu drzewnego najwię 
cej uwagi poświęcali spra­
wom ochrony lasów i dalszej 
racjonalizacji gospodarki leś­
nej. Po klęskach z ostatnich 
lat, które dotknęły nasze 
drzewostany, sami leśnicy 
mogą nie móc zapobiec de­
gradacji środowiska leśnego. 
Potrzebna jest tu pomoc wie 
lu innych resortów i orga­
nizacji oraz całego społeczeń­
stwa. Lasy — podkreślano — 
stanowią przecież bogactwo 
ogólnonarodowe. Za najpil­
niejsze zadania uczestnicy 
dyskusji uznali dalsze przy­
spieszenie porządkowania 
drzewostanów oraz udosko­
nalenie gospodarki drewnem.

*

O godz. 15 wznowione zo­
stały obrady plenarne na 
odbywającym się w Warsza­
wie IX Kongresie Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego.

Na wstępie obrad plenar­
nych poinformowano, że w 
tajnym głosowaniu przepro­
wadzonym w dniu wczoraj­
szym prezesem Naczelnego 
Komitetu ZSL wybrany zo­
stał ponownie Roman Mali­
nowski. (PAP)

Około 100 rewizji dotyczyło 
przywrócenia do pracy bądź 
rejestracji związków zawodo­
wych. W ub roku w przeci­
wieństwie do lat poprzednich 
przeważały rewizje na nieko­
rzyść pracowników. Wnoszo­
no je przede wszystkim w 
sprawach o rozwiązanie i wy 
powiedzenie umowy o pra­
cę, a także o wypowiedzenie 
warunków pracy i płacy. Pre 
zentowały one generalną te­
zę, że pracownik naruszający 
podstawowe obowiązki pra­
cownicze anarchizujący ży­
cie w zakładzie pracy lub 
wykonujący swoje obowiązki 
nierzetelnie i niedbale, nie 
może korzystać z ochrony sto 
sunku pracy. W niektórych 
przypadkach w tej grupie 
spraw wskazywano na ko­
nieczność stawiania wyższych 
wymagań osobom zatrudnio­
nym na stanowiskach kierow­
niczych.

Natomiast wszystkie rewi­
zje nadzwyczajne w spra­
wach, dotyczących ubezpie­
czeń społecznych, rent, zasił­
ków itp. wniesione zostały na 
korzyść obywateli. Prokura­
tor generalny zarzucał w 
nich sądom przede wszystkim 
brak należytego wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności istot 
nych dla nabycia określo­
nych uprawnień oraz niewła­
ściwe stosowani® przepisów 
prawa.

Posiedzenie WKO w Lesznie
(Inf. wł.) W Leszczyńskiem przestępczość kształtuje się 

poniżej a wykrywalność powyżej średniej krajowej, zagro­
żenie jest nadal duże — stwierdzono podczas kolejnego po­
siedzenia Wojewódzkiego Komitetu Obrony w Lesznie, <tó- 
re poświęcono ocenie stanu porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego. Obradom przewodniczył sekretarz KW PZ R Sta­
nisław Sawicki. Nawiązując do obrad krajowej konferen­
cji partyjnej stwierdził, iż w społecznym odczuciu trzeba 
podjąć bardziej skuteczną walkę z przestępczością i zjawi­
skami patologii społecznej. Podczas posiedzenia WKO 
stwierdzono potrzebę nasilenia działań profilaktycznych o- 
raz zapewniania skutecznej ochrony własności społecznej 
i mienia obywateli, przeciwdziałania niegospodarności i mar­
notrawstwu. W walce z patologią społeczną niezbędny jest 
jednolity front. WKO wyraził uznanie wszystkim pi acow- 
nikom urzędów spraw wewnętrznych oiaz funkcjonariu­
szom Milicji Obywatelskiej za ich wkład w wykrywanie, 
zwalczanie i przeciwdziałanie wszelkim formom przestęp­
czości oraz patologii społecznej, (ar)

• 0 wyborach na seminarium PRON
(Inf. wł.) Z udziałem przewodniczących i sekretarzy pod­

stawowych ogniw PRON oraz aktywu wojewódzkiego PRON 
■zorganizowano w Lesznie seminarium poświęcone przygoto­
waniom do kampanii wyborczej do rad narodowych. Omó­
wiono zadania ruchu w okresie poprzedzającym wybory. 
Przedyskutowano również najważniejsze postanowienia or­
dynacji wyborczej oraz ustawy o systemie, rad narodowych 
i samorządu terytorialnego. Uczestniczący w seminarium wi­
ceprzewodniczący RK PRON — Wincenty Lewandowski po­
informował zebranych o pracach nad projektem deklaracji 
wyborczej PRON. (ar)

Gratulacje dla aktorów
(Inf. wł.) W Teatrze imienia Wojciecha Bogusławskiego w 

Kaliszu, w Międzynarodowym Dniu Teatru wystawiono 
(graną tu z dużym powodzeniem) sztukę Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej” z Kazimierą Starzycką-Kubalską 
w roli tytułowej.’ Spektakl poprzedziła krótka uroczystość 
zorganizowana przez Koło Miłośników Teatru działające 
przy Towarzystwie Miłośników Kalisza. Wypełniło ją odczy­
tanie licznych telegramów, pism gratulacyjnych i dyplomów 
nadesłanych przez szkoły, zakłady pracy, instytucje kultu­
ralne i osoby prywatne. Zespół i jego kierownictwo otrzy­
mali powinszowania od wojewody kaliskiego i prezydenta 
Kalisza. Aktorów obdzielono wiązankami kwiatów, (msj)

Wzrasta zagrożenie pożarowe
(Inf. wł.) W Lesznie odbyło się plenarne posiedzenie Za­

rządu Wojewódzkiego Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych. W obradach, którym przewodniczył prezes ZW Wło­
dzimierz Wendlandt, uczestniczyli: sekretarz generalny ZG 
ZOSP płk poż. Krzysztof Smolarkiewicz oraz wicewojewo­
da leszczyński Feliks Urbanowski.

Wysłuchano informacji Komendy Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych na temat sytuacji pożarowej w województwie o- 
raz zadań OSP w zapobieganiu pożarom. Ustalono plany 
płacy organów kierowniczych ZOSP. Przyjęto również pro­
gram działania organizacji ochotniczego strażactwa w kam­
panii wyborczej oraz obchodach 40-lecia PRL. W dyskusji 
wiele miejsca poświęcono działaniom profilaktycznym i za­
pobiegającym pożarom, a także zaopatrzeniu wsi w wodę.

(ar)

Nieuwaga i alkohol 
przyczynami wypadków

INFORMACJA WŁASNA

Kilka cieplejszych dni spo­
wodowało pojawienie s.ię na 
drogach Wielkopolski większej 
ilości pojazdów jednoślado­
wych. Kroniki milicyjne notu­
ją tym samym coraz więcej 
wypadków i udziałem moto­
cyklistów i motorowerzystów.

Wczoraj rano w Krobii (Le- 
szczyńskie) u zbiegu ulic 
Szkolnej, Poznańskiej i Bisku- 
piańskiej, pięćdziesięcioletni 
mężczyzna kierujący „Fia­
tem” 126p nie zachował os­
trożności i wyjechał z ulicy 
podporządkowanej na ulicę 
posiadającą pierwszeństwo 
przejazdu; skutkiem tego zde­
rzył się z przejeżdżającym mo­
torowerem „Komar” prowa­
dzonym przez 16-letniego chło­
pca. Z ciężkimi obrażeniami 
ciała nieletniego przewieziono 
do szpitala w Gostyniu.

W miejscowości Dziadowa 
Kłoda (Kaliskie) pijany moto­
rowerzysta potrącił prawidło­
wo przechodzącą przez jezdnię 
kobietę, która doznała poważ­
nych obrażeń i przebywa w 
szpitalu, (pl)

Gwiazdy baletu ZSRR 
wystąpią w Polsce
(PAP) W dniach od 2 do 10 

kwietnia trwać będzie na na­
szych scenach prawdziwy fe­
stiwal sztuki baletowej, któ­
rego wykonawcami będą czo­
łowi artyści radzieccy.

Artyści z ZSSR przedsta­
wią program oparty na kla­
sycznym repertuarze rodzi­
mym i światowym. Gwiazdy 
baletu radzieckiego oklaski­
wać będą widzowie w War­
szawie, Gdańsku, Poznaniu, 1 
Bydgoszczy.

Poznańskie Biuro Prognai In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej Przewiduje na dzisiaj 
zachmurzenie duże, okresami o- 
pady deszczu. Wiatry słabe 1 u- 
miarkowane.

Temperatura minimalna od plui 
1 do plus 3, maksymalna od pl-ua 
10 do lus 12 stopni.

Wczoraj o godzinie 1T notowane 
w Koninie, Poznaniu 1 Pile U 
stopni, w Kaliszu 12, a w Letwt- 
nie 8 stopni.

Ciśnienie 746,9 mm czyli 996 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki

Nr Indeksu 85028 A-M
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65 lat „Wiepofamy"

Obrabiarki warte milionów
Akcja „Głosu": EMERYTURA PLUS...

Czekają na chętnych

Był luty 1945 roku. Jesz­
cze trwały walki na 
poznańskiej Cytadeli ,i 

na definitywne zakończenie 
wojny trzeba było czekać po 
nad dwa miesiące, gdy w ów­
czesnej „Wiepofanie” ruszy­
ła produkcja. Przygotowywa 
no dla Armii Radzieckiej od­
lewy do budowy mostów oon 
tonowych Zaraz poterff, mi­
mo powojennych zniszczeń, 
przystąpiono do seryjnego 
wytwarzania tokarek. W wie­
lu zakładach od nich rozpo­
czynano kompletowanie urzą 
dzeń.

Z tych tokarek, według oh 
liczeń pracuje w kraju do 
dzisiaj 60 000 Świadczy to o 
jakości produkcji poznań­
skiej fabryki. Zresztą jej pra 
cownicy nie wstydzą się i 
przed woj ennych wy robó w,
które przetrwały do naszych 
czasów, choćby — włazy 
do kanałów.

„Wiepofana". Tak właśnie 
nazwę fabryki do dziś wyma 
wia wielu poznaniaków, a 
wywodzi się ona jeszcze z 
1919 roku, gdy została zało­
żona Wielkopolska Odlewnia, 
Fabryka Narzędzi i Maszyn. 
Stąd to „n” w końcówce 
nazwy. Z zachowanych doku­
mentów wynika, że pracowa 
ło' w niej wówczas zaledwie 
19 osób, ale w przededniu II 
wojny światowej zatrudnio­
nych było 425 pracowników. 
Już wówczas produkowane 
tam obrabiarki z napędem 
elektrycznym prezentowały 
dobry poziom techniczny i 
cieszyły się dużym powodze­
niem na rynku krajowym.

Pierwszy okren rozbudowy 
zakładu rozpoczął się w roku 
1951. Wówczas również zmie­
niła się nazwa na Wielkopol­
ską Fabrykę Urządzeń Me­
chanicznych „Wiepofama”. 
Wyprodukowano wtedy pier­
wsze zespoły znormalizowane 
typu wier t ars ki ego i gwin­
ciarskiego. I pierwsze obra­
biarki zespołowe. Natomiast 
jakość i poziom techniczny 
tokarek pozwalały na ich 
eksport do 23 krajów świa­
ta. Podpisano umowę licen­
cyjną z amerykańsko-włoską 
firmą La Salle. Na jej ood- 
stawie zakład otrzymał doku­
mentację, prawo produkcji i 
sprzedaży zespołów znorma­
lizowanych oraz prawo ko­
rzystania z nowości i banku 
dokumentacji obrabiarek ze­
społowych.

Największą inwestycję pro­
wadzono jednak na początku 
lat siedemdziesiątych. Wybu­
dowano wówczas halę produk 
cyjną z zapleczem socjalnym 
1 budynkiem biurowym, kom 
presorownię, krajalnię, maga 
zyny stali i materiałów łat­
wopalnych oraz szkolę przy­
zakładową wraz z warszta­
tami. Pozostał jeszcze do wy 
kończenia wieżowiec Zakład 
został też wyposażony w ma 

szynę cyfrową. Tak zmoder­
nizowana fabryka otrzymała 
imię Powstańców Wielkopol­
skich. Droga, którą przebyła 
załoga, przeobrażenia tech­
niczne i organizacyjne ustali­
ły pozycję tego przedsiębior­
stwa w gospodarce narodo­
wej. Z okazji sześćdziesięcio- 
lecia zostało ono odznaczone 
Orderem Sztandaru Pracy II 
klasy.

Teraz powstają w fabryce 
wysoko wyspecjalizowane ob 
rabiarki do produkcji części 
traktorów i maszyn rolni­
czych, korpusów silników sa­
mochodowych. szyn i podkła­
dek kolejowych, korpusów 
silników elektrycznych, arma 
tury przemysłowej dla che­
mii i petrochemii, grzejni­
ków centralnego ogrzewa­
nia. Fabryka Obrabiarek 
Specjalnych, bo taką osta­
tecznie nazwę przybrała, jest 
jedynym w Polsce producen­
tem obrabiarek ..zadanio­
wych”, wykonujących pracę 
przy malej obsłudze. W 
związku z tym ma własną 
pracownię projektową i spe­
cjalistyczne op r zy r ządo wan i e. 
Pozostałe zakłady wytwarza­
ją obrabiarki uniwersalne, o 
niższym stopniu specjalizacji.

Należy też „Wiepofama” do 
tych przedsiębiorstw, które 
już w roku ubiegłym dały 
produkcję o 26 procent więk 
szą — licząc w warunkach 
porównywalnych — niż w ro­
ku 1979. Obecnie ma do speł 
nienia ważne zadanie — wy­
konanie dla naszego przemy 
słu maszyn, które trzeba by 
kupować za granicą. A jest 
ich sporo. Gdyby nie antyim 
portowa produkcja fabryki, 
jej odbiorcy musieliby wyda 
wać do kilkunastu milionów 
dolarów rocznie. Nie trzeba 
nawet pytać o to, czy przed­
siębiorstwo ma wystarczają­
ce do zapewnienia sobie eg­
zystencji zamówienia. Jest 
ich tyle, że starczyłoby na 5 
lat produkcji. To też charak­
terystyczny obraz naszych 
czasów. Niby mało inwesty­
cji, nie ma pieniędzy, a jed­
nak fabryki zamawiają urzą­
dzenia. No bo przecież trze­
ba odnawiać modernizować, 
zmieniać profil produkcji na 
bardziej opłacalny. A tym 
samym w „Wiepofamie” jest 
co robić.

Podobnie zresztą jest w 
samej fabryce, w której pro­
jektuje się kupienie maszyn 
sterowanych numerycznie z 
miniprocesorami i programa­
mi zarządzanymi przez ro­
botnika, a nie centralnie. Po 
zwoi i to na unowocześnianie 
produkcji i wykonywanie 
maszyn bardziej zautomaty­
zowanych.

Na ogół konstrukcja zespo­
łów służących do budowy ob 
rabiarki zespołowej ‘ nie od­
biega od trendów techniki 
europejskie! *-^dnak biorąc 

pod uwagę krajową baizę te­
chniczną. nie zawsze moż­
na stosować układy najno­
wocześniejsze. Trudne to iest 
szczególnie w zakresie stero­
wań.

Każdy wyrób opuszczający 
hale fabryczne wymaga iak 
najdokładniejszej optymaliza­
cji parametrów towarzyszą­
cych późniejszej pracy. Ozna 
cza to każdorazowe indywi­
dualne projektowanie maszy­
ny do konkretnego zadania. 
Tak więc w każdej obrabiar­
ce, a szczególnie linii obrób- 
czej. zawarty jest duży wkład 
myśli technicznej.

Trzecią część załogi stano­
wi kadra techniczna. Około 
200 osób zatrudnia biuro 
konstrukcyjne i technologicz 
ne. Spore oszczędności poczy. 
niono zmniejszając admini­
strację. Pracowało w niej 
przed rokiem około 300 osób, 
obecnie tylko 130. a więc na­
wet nie 10 procent załogi.

•W „Wiepofamie” pracuje 
wyjątkowo mało kobiet; bez 
pośrednio w produkcji tylko 
10.

Dość liczna jest natomiast 
przyzakładowa szkoła zawo­
dowa, jej uczniowie to poszu 
kiwani — również przez in­
ne poznańskie zakłady — fa 
chowcy. Dzięki produkowa­
nym w warsztatach szkol­
nych małym tokarkom, szko­
ła zarabia na siebie. Tokarki 
cieszą się wielkim powodze­
niem w przemyśle i rzemio­
śle.

Mimo fali wcześni ej szych 
emerytur, która poczyniła u- 
bytki również w tym zakła­
dzie, w „Wiepofamie” znaleźć 
jeszcze można długoletnich 
pracowników, którzy zwią­
zali swoje losy z fabryką 
przed wielu laty, przed woj­
ną i wkrótce po jej zakoń­
czeniu. Najstarszy pracownik 
— Mieczysław B la że jak po 
raz pierwszy przekroczył bra 
mę fabryczną w roku 1938 
Przepracował około czterdzie 
stu lat na wytaczarce. Od kil 
ku jest kontrolerem w 
warsztatach szkolnych. W la­
tach czterdziestych rozpoczy­
nali pracę: Stanisław Blasz­
ka — monter i racjonaliza­
tor produkcji, Marian Wer­
ner — monter. Tadeusz Szy- 
manderą — odlewnik, Hen­
ryk Liszyński — ślusarz re­
montowy Od 34 lat doświad 
czeniem swoim służy inż 
Aleksander Michalak; a od 
30 lat technolog inż. Włodzi­
mierz Klijewski. Długoletnim 
stażem poszczycić się może 
wielu monterów, konstrukto 
rów, operatorów, szlifierzy i 
ślusarzy.

To dzięki ich pracy „Wie­
pofama” zdołała wypracować 
sobie w powojennej Polsce 
uznanie i należne miejsce 
wśród najbardziej znanych 
producentów.

DANUTA MARCINKOWSKA

X Zgodni* z Informacją, podaną 
X w artykuł* pt. „Praca dla tych, 
Y którzy chcą dodatkowo zarabiać" 
X („Glos" z 9 III), podajcmy dzl- 
X siaj kolejny wykaz zakładów, któ 

re chętnie przyjmą do pracy w
O niepełnym wymiarze 
^godzin, lub do pracy n a - 
X k I a d c z e j (chałupniczej) oso- 
Q by, będące na emeryturze, ren- 
X cie, albo na urlopie wychowaw- 
O czym.
$ W niepełnym wymiarze czasu: 
X # Poznańska Fabryka Maszyn 
Y Pakujących „Spomasz", Poznań, 
X ul. Smoluchowskiego 1 (tokarze, 
X frezerzy, ślusarze, spawacze, szli 
Y fierze, kasjerki) £ Spółdzielnia 
X Pracy „Obuwnik", Poznań, ul. 
X Szewska 8 (obuwnicy, cholewka 
X rze, modelarze, ortopedzi, nie- 
O wykwalifikowani) • Zakład Pie 
2 karsko-Ciastkarskr „Społem", Po 
O znań, ul. Obodrzycka (piekarze, 
O ciastkarze, pomocnicy, magazy- 
X nierzy, sprzątaczki) • Zakłady
>00<>000<>0<C>00<>0<><><><>000<><><><>0<><><><><>^^ >OOOOOOOOO<C><X>O<>OO<>OOO<>

ODZYSKIWANIE WIARY
Dokończenie ze str, 1

— O co?
— O obronę praw pracowni 

czych. Różne są sprawy do 
wygrania dzięki zajęciu współ 
nego stamowiska. drobne i 
większe. Na przykład wystąpi 
liśmy do dyrekcji z wnio­
skiem, aby po roku nienagan­
nej pracy od udzielenia pra­
cownikowi kary usuwać sto­
sowny dokument z akt osobo­
wych. Nie musizę tłumaczyć, 
dlaczego to takie ważne.

— Dowiedziałem się, że nie 
którzy członkowie nowego 
związku już z niego wystąpi­
li...

— Dotychczas nie wpłynęły 
w tej sprawie żadne wnioski., 
nic mi o tym nie wiadomo. Ni 
kogo za rękę nie trzyma My. 
Każdy może do nas przyjść i 
każdy może odejść.

— Które sprawy, spośród za 
latwionych przez związek za­
licza pan do najważniejszych?

— Przede wszystkim spra­
wiedliwy podział premii eks­
portowej. Była to przez lata 
sprawa wywołująca najwięcej 
zadrażnień. Nie może przecież 
być tak, by robotnik bezpo­
średnio zatrudniony w pro­
dukcji eksportowej otrzymy­
wał mniejszą część zysku z te 
go tytułu niż pracownik z nad 
zoru, na przykład księgowy, 
zootechnik, brygadzista. Do­
tychczas ludziom z adminiistra 
cji wypłacano zbyt wysoki 
procent premii eksportowej w 
porównaniu z pracownikami 
zatrudnionymi w produkcji. 
Zarząd związku podjął uchwa 
łę, zobowiązującą mnie do 
przedstawienia tej sprawy dy 
rekcji kombinatu. . Podobnie 
mą się rzecz z funduszem so­
cjalnym. Jedni co roku jeździ­
li na wczasy, wysyłali dzieci 
na kolonie i obozy, a inni na­
wet przez dziesiątki lat z tego 
funduszu nie korzystali. Teraz 
będzie on dzielony na indywi­

„Goplana", Poznań, ul. Wawrzyń 
ca 11 (mechanicy samochodowi, 
dozorcy, portierzy) £ Wojewódz 
kie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji, Poznań, ul. 
Grobla 15 (maszyniści stacji 
pomp; mechanicy samochodowi, 
monterzy sieci, inkasenci-odczy- 
tywacze wodomierzy, mechani­
cy wodomierzy) • Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, 
Poznań, ul. Głogowska 131 (od­
lewnicy, hartownicy, kowale, la­
kiernicy, mechanicy maszyn i u- 
rządzeń, elektromonterzy trakcji 
elektrycznych, kierowcy z I kote 
gorią, telefonistki) £ Miejski Ze 
s p ó ł Ek o n om i c z n o-Ad m i nis t r ac y j 
ny Szkół w Poznaniu, uł. Sło­

dualne konta pracowników, 
po odliczeniu pieniędzy na po 
trzeby emerytów, rencistów, 
ludzi mających niskie docho­
dy w przeliczeniu na jednego 
członka rodziny i matek sa­
motnie wychowujących dzieci. 
Resztę będzie się właśnie daie 
lit między pozostałych. Każdy 
w ten sposób może sobie gro­
madzić określone kwoty tak 
długo, aż uzbiera na przykład 
na wczasy zagraniczne.

— Czy tych spraw nie moż­
na było załatwić bez związku 
zawodowego?

— Okazuje się, że nie było 
to możliwe.

— Czego jeszcze pracowni­
cy kombinatu oczekują od 
związku?

— Najczęściej — pomocy w 
uzyskaniu mriieszlkiaoia...

— Mówi się także o potrze­
bie kolęjnej podwyżki płac, • 
zmianie norm zużycia odzie­
ży roboczej — obowiązujące 
są bowiem zbyt długi*, czego 
dowodem pokazywane mi 
przez jednego i robotników bu 
ty gumowe, dość słabo trzyma 
jąc* się nóg...

— I to sprawy są załatwia­
no. Na pod wyżki płac teraz 
nie mamy jeszcze pieniędzy, 
ale — myślę — 1 lipca a więc 
od nowego' roku gospodarcze­
go rzecz będzie załatwiona. 
Normy zużycia odizieży intere­
sują zakładowego społecznego 
inspektora pracy.

— Jeśli związek, mimo krót 
kiego okresu działania, potra­
fił uporać się ze wspomniany 
mi przez pana, przecież trudny 
mi problemami, to dlaczego je 
go członkowie, a i wszyscy pra 
cownicy kombinatu niewiele o 
tym wiedzą?

— Mam sobie z tego powo­
du sporo do zarzucenia. Zbyt 
słabo o naszych działaniach 
informujemy załogę i dlatego 
niektórzy się zastanawiają, 
czy nasz związek w ogóle coś 

wackiego 54 blok b (główna 
księgowa, specjaliści d.s. płac, 
referent finansowo-księgowy, 
specjalista d.s. remontów i m>- 
opatrzenia, maszynistka).

Pracę nakładczą (szyci# tore­
bek gospodarczych) oferuj* Od­
dział Produkcyjny PTTK—Foto— 
Pan w Środzie, ul. 20 Paździer­
nika 7.

W dalszym cłągu zbył mał*, 
naszym zdaniem, jest zaintere­
sowani* przedsiębiorstw organi­
zowaniem pracy nakładczej. Na 
rzekani* na brak rąk da pracy 
niczego nie zmieni. Moi* więc 
należałoby pomyśleć o oferowa­
niu zajęcia na warunkach chałup 
niczych? (zk)

robi, poza tym, że pobiera 
składki. Trzeba częściej zda­
wać sprawę z tego co się zro­
biło, mówić, jakie propozycj* 
związek przedstawił dyrekto­
rowi i co z tego udało «ię 
wspólnie załatwić.

— Zdarza się, że ma pan o 
coś żal do członków związku?

— Tak, powinni śmielej zgla 
szać swoje uwagi, bolączki, ,i- 
nicjatywy. Wtedy — wiedząc 
więcej i czując większe popar 
cię, mógłbym częściej zgłaszać 
wnioski pod adresem dyrek­
cji. Ludzie często w swoim 

gronie mówią o różnych spra­
wach otwarcie, bez skrępowa­
nia, krytycznie, a jakoś nie 
chcą powtórzyć tych uwag pu 
blicznie, na przykład na zebra 
niu, albo choćby w rozmowie 
ize mną. Pracuję' tu od kilku 
lat i nie jestem przecież obcy.

— Czy ze swojej społecznej 
pracy ma pan zadowolenie? 
Satysfakcję?

— Kiedy wybierano mnie 
przewodniczącym, otrzymałem 
ponad dziewięćdziesiąt procent 
głosów. To cieszy. Ale ta robo 
ta w związku jest bardzo trud 
na. Ozuję się jak gdybym był 
między młotem a kowadłem. 
Często trzeba rozmawiać a dy 
rektorem — a nie są to łatwe 
rozmowy. Zwykle się wzajem­
nie rozumiemy: dyrektor pil­
nuje interesów przedsiębior­
stwa, ja — reprezentuję spra­
wy pracownicze: socjalne, by­
towe i inne. Czasem dochodial 
między nami. do męskich dy­
skusji, bo u nas nie jest tak, 
że wszystko, co zaproponuje 
związek, dyrektor zaakceptu­
je i na odwrót. Czasem zala­

ły twiając sprawy związkowe 
czuję się jednak osamotniony, 
bo zdarza się, że nikt mnie 
nie popiera. Nawet czżonko- 
wiie zwdązku, na przykład na 
zebraniu, na którym rozpatru 
je się sprawy zgłoszone przez 
nich. Ale i to potrafię zrozu­
mieć, trzeba bowiem pomagać 
odzyskiwać wiarę w możliwo­
ści społecznego działania.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

Przywykło się myśleć o muzyce współczes­
nej jako o dziedzinie doświadczeń i po- 

*? szukiwań. Tymczasem chwila obecna w 
muzyce to raczej jakby zasłużony odpoczynek, 
wykorzystywanie osiągniętych możliwości. Poznań­
ski festiwal polskiej muzyki współczesnej, a 
szczególnie ostatnie jego dni, był ilustracją lego 
stanu rzeczy. Wrażenie wciąż trwających, szyb­
kich przemian, jakie z przygodnych kontaktów 
z muzyką współczesną wynieść może słuchacz 
jest złudzeniem wynikającym z bogactwa ogólne­
go obrazu, z różnorodności istniejących obok 
siebie, ^równouprawnionych" nurtów i tendencji 
wśród których trudno byłoby wskazać główn* i 
poboczne, ważniejsze i mniej ważne.

Jeszcze kilka lat temu sytuacja była inna. Wy­
dawać się wówczas mogło, że kierunek zwany 
przez niektórych „nowym romantyzmem", z jego 
łagodnie brzmiącą, kontemplacyjną i statystycz­
ną muzyką, stanowi właśnie nurt przyszłości — 
wyjątkowy zatem co do swego historycznego zna­
czenia. Całkowita nieobecność tego rodzaju mu­
zyki na festiwalu, mimo że w programie repre­
zentowani byli kompozytorzy różnych pokoleń, w 
tym również i pokolenia twórców owego kierun­
ku jest jednym więcej dowodem nie tylko złud- 
ności niedawnych przeświadczeń o wyjątkowej 
roli tego nurtu ale i dowodem złudności prze­
świadczenia, że taki właśnie nurt „wiodący" 
istnieć musi w każdym czasie, w każdym mo­
mencie historii.

Specjalny koncert młodych kompozytorów (23 
marca) przyniósł utwory, których wartość wyda­
lę sie niezależna od ich technicznej, stylistycznej 
oryginalności. Dwa z nich chciałbym tu wymie­
nić ze względu na dźwiękową wrażliwość i pomy­
słowość autorów: Trio na kontrabas, organy i 
perkusję Kazimierza Pyzika (który był również 
świetnym wykonawcą partii kontrabasu) oraz

MUZYKA

„Poznańskiej Wiosny” część druga
Contando morę na flet i mezzosopran Katarzy­
ny Bortkun (ponadto wykonane były utwory Ta­
deusza Wieleckiego, Wojciecha Nowaka Toma­
sza Kulikowskiego).

Poznański festiwal otwarty na muzykę twór­
ców różnych pokoleń i środowisk a także na 
historię muzyki polskiej ostatnich dziesięcioleci 
nie jest poświęcony specjalnie przedstawianiu 
utworów nowych, jeszcze nie wykonanych. Tak 
zwane prawykonania siłą rzeczy zajmują na nim 
miejsce ograniczone. Mimo to koncerty od śro­
dy 21 marca począwszy (poprzednie relacjono­
wałem na tym miejscu 22 marca) przyniosły 
w tym zakresie Leoncjusza Ciuciury wirtuozowskie 
Creatoria na flet i wiolonczelę oraz przynaj­
mniej jedno wydarzenie większej miary jakim 
było pierwsze wykonanie Pieśni nad pieśniami 
Krystyny Moszumańskiej-Nazar — utworu, który w 
swej muzycznej dramatyzacji pewnych wątków 
tekstu poetyckiego jest na tle dotychczasowej 
twórczości wybitnej kompozytorki nowym w 
swym charakterze jej osiągnięciem. Po raz 
pierwszy w Polsce wykonane zostały: elegancka, 
wysmakowana brzmieniowo miniatura Edwarda 
Pałłasza pt. „Two reminiscences from ch ldhood” 
na klarnet basowy marimbafon oraz „Konta- 
k‘on” na klawesyn Norberta Mateusza Kużnika 
— utwór odznaczający się sporą wyobraźnią 
dźwiękową i instrumentalną a przy tym świet­
nie ukazujący możliwości tego tak rzadko w 
polskiej muzyce współczesnej wykorzystywane­

go instrumentu (jego doskonałą wykonawczynią 
była Ewa Gabryś).

Częściową nowość stanowi Koncert fortepia­
nowy Krzysztofa Meyera, którego prawykonanie 
odbyło się zaledwie kilka tygodni temu we Wro­
cławiu, podobnie jak niezbyt jeszcze powszechnie 
słuchaczom znany II Koncert wiolonczelowy Krzy­
sztofa Pendereckiego. Oba te dzieła poważnie 
wzbogacają polski repertuar w zakresie formy 
koncertu, choć każde wnosi doń inne wartości. 
Penderecki — po Koncercie skrzypcowym i II 
Symfonii — pomnaża o nowe, monumentalne 
dzieło dorobek swego ostatniego, neoromantyzu- 
jącego okresu twórczości, dorobek tyleż podzi­
wiany (przez słuchaczy), co odrzucany (przez 
pewien odłam krytyki). Niezwykła doprawdy 
maestria zaangażowana jest tu w przedsięwzię­
cie, które może być podawane w wątpliwość 
jako nie dość twórcze. Mayer, czerpiąc w spo­
sób niemal równie jawny z późniejszej, dwudzie­
stowiecznej już tradycji muzycznej (głównie mu­
zyki rosyjskiej) stwarza dzieło niemniej monumen­
talne i niemniej mistrzowskie i atrakcyjne pod 
względem wykonawczym, co ważniejsze jednak 
— dzieło, które będąc na pewno żywym i twór­
czym zarazem na pewno tradycyjnym, zyskując 
wagę jednego z rozstrzygających argumentów w 
zgoła fundamentalnej dyskusji o roli tradycji w 
muzyce współczesnej, o ciągłości i nieciągłości 
dziejów muzyki w XX wieku.

Wydaje się, iż festiwal — organizowany przez

XXIV Poznańska Wiosna Muzyczna była festiwa­
lem w całości „dobrze zrobionym".

Fot. „Głos” — R. Królak

poznańskie środowisko kompozytorskie — przy­
niósł tym razem zbyt mało muzyki właśnie w 
tym środowisku powstałej, nawet gdyby miały 
to być utwory dawniejsze, znane już i „spraw­
dzone", takie jak Symfonia na perkusję Fran­
ciszka Woźniaka czy Ostinato e mobile (również 
na perkusję) Mirosława Bukowskiego.

Zakończona w niedzielę 25 marca Te Deum 
Krzysztofa Pendereckiego na chór, orkiestrę i so­
listów XXIV" Poznańska Wiosna Muzyczna była 
festiwalem w całości ' „dobrze zrobionym" o 
zręcznie rozłożonych akcentach, zajmująco uło­
żonym — z „mocnym” początkiem ł zakończ*-

Dokończenie na str. 4
WŁADYSŁAW MALINOWSKI
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Brak rąk de pracy 
sprawą de załatwienia

(PAP) Niedobór rąk do pra 
cy jest nadal jedną z naj­
większych barier utrudniają­
cych wielu zakładom pracy 
uzyskanie wzrostu produkcji. 
Należy jednak mieć świado­
mość, że uzyskiwanie więk­
szych efektów wyłącznie 
przez zwiększenie liczby za­
trudnionych jest charaktery­
styczną cechą ekstensywnego 
gospodarowania i w perspek­
tywie prowadzi _ donikąd.

Faktem jest, *że raptowny 
spadek zatrudnienia w ostat­
nich latach musiał niekorzyst 
nie wpłynąć na rozmiary pro 
dukcji, jednak dążenie do 
odtworzenia poprzedniego sta 
nu nie może dać oczekiwa­
nych rezultatów. Z wielokrot 
nie już publikowanych ana­
liz wynika, że do 1990 roku 
nie możemy praktycznie li­
czyć na wzrost zatrudnienia, 
co jest pochodną sytuacji de­
mograficznej kraju. Tym sa­
mym nabór pracowników w 
jednym przedsiębiorstwie 
musi spowodować zwiększe­
nie deficytu w innym, z któ­
rego ludzie odejdą.

Minęło już dość czasu nie 
tylko na zrozumienie tej 
prawdy, ale również na pod­
jęcie przez przedsiębiorstwa 
konkretnych działań w celu 
zmiany niekorzystnego stanu. 
Tymczasem ich zainteresowa­
nie mechanizacją, automaty­
zacją, czy robotyzacją proce­
sów produkcyjnych, jest ni­
kłe, lub wręcz żadne, choć

Propozycja PRON z Jarocina

Fundusz wodny może ułatwić 
inwestycje do 2010 roku

INFORMACJA WŁASNA

Z inicjatywą utworzenia 
Wielkopolskiego Fuduszu Wod­
nego wyszli działacze Miejsko- 
Gminnej Rady PRON w Jaro­
cinie (Kaliskie). Skłonił do te­
go coraz bardziej-, dokuczliwy 
niedobór wody w miastach i 
wsiach. Nie tylko w Kaliskiem, 
ale i w innych rejonach Wiel­
kopolski, zwłaszcza jej połu­
dniowej części. Ze zgromadzo­
nych na koncie funduszy finan wlanych, 
sowano by całokształt gospo­
darki wodnej w Wielkopolsce. 
Wymaga ona szybkiego upo­
rządkowania. Zachodzi więc
koniecznność wybudowania

(PAP) Dowództwo amery­
kańskiej marynarki wojennej 
zapowiedziało udział amery­
kańskich okrętów wojennych 
w manewrach morskich 5 
krajów zachodnioeuropejskich, 
które odbędą się na Bałtyku 
w kwietniu.

W manewrach, pod kryp­
tonimem „Balops 84” wezmą 
udział amerykańskie niszczy­
ciele „John Rogers”, „Kidd” 
1 fregaty „Connole”, „Jack 
Williams” oraz lotnictwo a- 
merykańskie. 

Poznańskiej Wiosny" część drugan
Dokończenie ze str. 3

niem, ze swoistą kulminacją pośrodku, jaką by­
ła premiera opery Jana Astriaba „Ślepcy” we­
dług Maeterlincka. Owa dramaturga festiwalu 
wymodelowana była w duże) mierze atrakcja­
mi wykonawczymi, których i w tej drugiej, oma­
wianej tu części festiwalu, było niemało i które 
same świadczyć mogą o randze festiwalu, o 
je-go ogólnopolskim znaczeniu a nawet atrakcyj­
ności dla obserwatorów zagranicznych.

Wymien enie tu wszystkich udanych wykonań, 
Jakie odbyły się w ciągu ostatnich pięciu dni fe­
stiwalu, nie byłoby możliwe. A więc choć kil­
ka — bardziej pamiętnych (prócz tych, o których 
była już mowa) w porządku chronologicznym: Ra­
psod na sopran i orkiestrę Tadeusza Szeligow- 
skiego, śpiewany przez Małgorzatę Armanow- 
ską o dyrygowany przez Wojciecha Michniew­
skiego, tegoż dyrygenta interpretacja Psychodra- 
my Tadeusza Bairda z Filharmonią Poznańską; 
Tadeusz Żmudziński w Koncercie fortepiano­
wym Meyera; Halina Skubis i Ensemble MW2 w 
Pieśni nad pieśniami Moszumańskiej-Nazar; trzy 
„fajerwerki" orkiestrowe: Chorea Marka Stachow- 
skiego, Kościelec 1909 Wojciecha Kilara i Liwe 
pour orchestra Witolda Lutosławskiego (a do

tego Ad matrem Henryka Mikołaja Góreckiego) w 
żywiołowej interpretacji Jerzego Katlewicza dyry­
gującego Wielką Orkiestrą Symfoniczną PRiTV 2 
Katowic (z chórami i śpiewaczką Elżbietą Towar- 
nicką w utworze Góreckiego) wreszcie ten sam 
dyrygent, ta sama orkiestra (z chórem przygo­
towanym przez Jana Wojtachę) i soliści: wiolon­
czelista Roman Jabłoński oraz śpiewacy — Ja­
dwiga Gadulanka, Jadwiga Rappe, Henryk Grych- 
nik i Andrzej Hiolski w koncercie finałowym po­
święconym utworom Pendereckiego.

Wymienione wykonania były zarazem chwi­
lami pełnego sukcesu, jaki polska muzyko 
współczesna odnosiła na festiwalu u publiczno­
ści. Sala — aula UAM pełna — na dwóch osta­
tnich koncertach, w pozostałych przypadkach 
okazywała się raczej zbyt obszerna. Problem fre­
kwencji na koncertach muzyki współczesnej — to 
kwestia odrębna i jak się wydaje złożona. Fe­
stiwal pokazał raz jeszcze jak wiele pozostaje 
u nas do zrobienia w zakresie popularyzacji 

i propagandy muzyki a przede wszystkim eduka­
cji muzycznej przeprowadzanej wówczas gdy jej 
skutki są najbardziej owocne, tj. w ramach nor­
malnej nauki szkolnej.

WŁADYSŁAW MALINOWSKI

upowszechnienie tych rozwią 
zań mogłoby przyczynić się 
do znacznego złagodzenia de­
ficytu zatrudnienia.

Być może jednak jest to 
deficyt pozorny. Nie ma dziś 
chyba zakładu pracy, które­
go kierownik mógłby powie- 

. dzieć, że uczynił już wszy­
stko, w celu racjonalizacji za 
trudnienia, wyeliminowania 
„przerostów” administracji, 
poprawy organizacji pracy; 
dotyczy to również przedsię­
biorstw podnoszących naj­
większe larum z powodu bra 
ku pracowników.

Szanse uporządkowania 
tych kwestii daje sejmowa 
uchwała o zasadach tworze­
nia zakładowych systemów 
wynagrodzeń, która zobowią­
zuje przedsiębiorstwa zamie­
rzające ją wykorzystać . m. 
in. do urealnienia norm pra­
cy, a więc do uporządkowa­
nia spraw zatrudnienia. Już 
z pierwszych sygnałów wyni 
ka, że niektóre zakłady na­
rzekające dotychczas na brak 
rąk do pracy, przy próbach 
tworzenia motywacyjnych sy 
stemów płac dochodzą do 
wniosku, że w zasadzie nie 
jest tak źle, aby zarobić w<ię 
cej, konkretną pracę musi 
wykonać mniejszy zespół ka­
drowy.

Póki co,' część przedsię­
biorstw radzi sobie w inny 
sposób. I tak np. w zakła­
dach metalowych „Predom- 
Wrozamet” w Nowej Dębie 

.setek małych kaskad na lo­
kalnych strumykach, małych 
zbiorników retencyjnych i sta­
wów’; niezbędne są też inwe­
stycje na Warcie, Prośnie 
Obrze i Noteci.

Fundusz ów składałby się z 
dotacji, podatków, dobrowol­
nych składek i fundacji, z któ­
rych finansowano by działal­
ność specjalistycznego przed­
siębiorstwa budownictwa wod­
nego oraz małych grup budo- 

wykonujących kas­
kady, zastawki wodne, jazy.

Plan perspektywiczny regu­
lacji gospodarki wodnej ' w 
Wielkopolsce przy pomocy to­
go funduszu sięga 2010 roku i

Na Bałtyku

Okręty USA wezmą udział
w manewrach morskich

W manewrach wezmą udział 
okręty wojenne Belgii, Danii, 
RFN, Holandii i W. Brytanii.'

Okręty amerykańskie, biorą- 
ce udział w ćwiczeniach zło­
żą wizyty w portach RFN, Da­
nii, Szwecji i Finlandii.

(woj. tarnobrzeskie), gdzie w 
latach 1981 — 82 na wcześ­
niejsze emerytury i renty 
odeszło ponad 500 osób, pod­
jęto próbę zatrudnienia w 
niepełnym wymiarze godzin 
emerytów i kobiety, przeby­
wające na urlopach wycho­
wawczych Ponieważ nie przy 
niosło to spodziewanego re­
zultatu — postanowiono 
stworzyć im możliwość do­
datkowego zarobku w domu 
Obecnie w systemie chałup­
niczym pracuje ponad 100 
osób, wykonując detale i czę 
ści niezbędne .do finalnej 
produkcji. Myśli się też o C- 
ruchomieniu w mieście punk 
tu, w którym zainstalowane 
byłyby proste urządzenia 
Pracownik mógłby tam 
przyjść na 2 — 3 godziny 
dziennie i wykonać konkret­
ną pracę produkcyjną dla za 
kładu.

Doraźnie rozwiązuje kło­
poty kadrowe grudziądzki 
„Stomil” (woj. toruńskie) 
Przez cały pierwszy kwartał 
w zakładzie pracowali rolni­
cy, oddelegowani z PGR-ów 
i POM-ów. dla których w 
macierzystych zakładach za­
brakło zimą pracy. W zamian 
za to zakłady rolnicze będą 
mogły bez kłopotów zakupić 
obuwie robocze dla swoich 
załóg. W miesiącach letnich 
fabryka liczy na młodzież 
szkolną i studencką, która w 
hufcach OHP corocznie po­
maga w produkcji obuwia.

podzielony został na trzy okre­
sy. W pierwszym (dwuletnim) 
przeprowadzono by konsulta­
cje w zakresie prawa wodne­
go. finansów, budownictwa, 
meteorologii, gleboznawstwa, 
itp. W drugim (trwającym 
pięć lat) wykonano by prace 
dokumentacyjne powołano 
przedsiębiorstwa wykonawcze 
oraz rozpoczęto budowę lo­
kalnych urządzeń wodnych. 
Natomiast w trzecim etapie 
(20-letnim) realizowano by 
zasadnicze elementy progra­
mu.
Działacze PRON z Jarocina 
widzą szanse podniesienia po­
ziomu wód i zwiększenia to- 
warowości wielkopolskiego rol­
nictwa — „zielonego zagłę­
bia” kraju, poprawę mikrokli­
matu, zwiększenie zapasów 
wodnych na cele rolnicze, 
przemysłowe i konsumpcyjne, 
poprawę ochrony środowiska 
i zwiększenie walorów rekre­
acyjnych Wielkopolski, (msj)

Ogółem w manewrach weź­
mie udział 40 okrętów i 4 ty­
siące ludzi. Dowódcą manew­
rów mianowano admirała Wil­
liama N. Smalla, naczelnego 
dowódcę sił morskich USA w 
Europie.

Wstępne wyniki 
wyborów w Salwadorze

(PAP) Przedstawiciele partii 
chrześcijańsko-demokratycznej 
utrzymują, iż po obliczeniu 80 
procent głosów jej kandydat, 
były prezydent, Jose Napoleon 
Duarte przewodzi stawce o- 
śmiu konkurentów do fotela 
prezydenta Salwadoru. Wybory 
zrobiono na polecenie Wa­
szyngtonu. Nie brała w nich 
udziału opozycja.

Duarte miał zgromadzić 44,5 
procent głosów, jego główny 
rywal, przywódca sojuszu re­
publikańsko — nacjonalistycz­
nego, Roberto d’Aubuisson — 
29,3 procent głosów i kandy­
dat tzw. Parti Pojednania Na 
rodowego Francisco Jose Gu- 
errero — 18,84 procent.

Zdaniem obserwatorów do­
kładne wyniki wyborów będą 
znane pod koniec tego tygod­
nia. Przewidują jednak, że ża­
den z kandydatów nie zdo­
będzie wymaganych 50 pro­
cent głosów i trzeba będżie 
przeprowadzić drugą turę wy 
borów. Do walki staną — za 
pewne w maju — tylko Du­
arte i d’Aubuisson.

Duarte w kampanii wybor­
czej obiecywał zakończenie 
wojny domowej w Salwadorze 
przez rozmowy z przedstawi­
cielami ugrupowań lewicowych 
i partyzantów, d’Aubuisson — 
przez całkowite zwycięstwo mi 
litame.

Rozmowy 
radziecko-chińskie

(PAP) W dniach od 12 do 
26 bm. odbyła się w Moskwie' 
4 runda konsultacji radziecko- 
chińskich. Specjalny wysłan­
nik rządu radzieckiego, wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Leonid Ujiczew i spe­
cjalny przedstawiciel rządu 
chińskiego, wiceminister spraw 
zagranicznych ChRL Qian 
Qichen kontynuowali wymia­
nę poglądów na temat nor­
malizacji stosunków radziec- 
ko-chińskich.

Strony wskazały, że od cza­
su rozpoczęcia konsultacji oba 
kraje wznawiają wzajemnie ko 
rzystne stosunki i kontakty w 
dziedzinie gospodarki, handlu, 
nauki, kultury i sportu.

Konsultacje przebiegały w 
szczerej i spokojnej atmosfe­
rze: Strony uważają konsul­
tacje za pożyteczne i postano­
wiły, że kolejna ich runda 
odbędzie się w październiku 
1984 r. w Pekinie.

„Z pierwszej ręki”

Telefoniczny 
dyżur ekspertów

Jutrzejszy dyżur ekspertów 
„Z pierwszej ręki” poświęco­
ny będzie problematyce wyna 
lazczości, w tym w szczegól­
ności roli twórcy postępu oraz 
wpływu innowacji na rozwój 
gospodarczy kraju.

Do Sejmu wpłynął już rzą­
dowy projekt ustawy o zmia­
nie ustawy o wynalazczości. 
Na pytania czytelników „Rzecz 
pospolitej” dotyczące rozwią­
zań proponowanych w projek­
cie nowej ustawy odpowiadać 
będą: Jacek Szomański, prezes 
Urzędu Patentowego, posłanka 
Lidia Jackiewicz-Kozanecka 0- 
raz Ryszard Matusiak, prze­
wodniczący i Zbigniew Ciupiń 
ski, sekretarz Wojewódzkiego 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji w Poznaniu.

Współorganizatorem spotka­
nia jest Wojewódzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji w 
Poznaniu. W jego siedzibie, po 
zakończeniu konsultacji tele­
fonicznej, odbędzie się spot­
kanie prezesa Urzędu Patento­
wego z wynalazcami i rzecz­
nikami patentowymi poznań­
skich zakładów pracy.

Oto numery dużurnych tele­
fonów (czynnych w godzinach 
od 10 do 12): 33-34-41, 33-35-11, 
33-30-52. Kto nie będzie się 
mógł dodzwonić może zadać 
pytanie za pomocą telexu 
0414286. (na)

LZS w Konińskiem

Sport znacznie przewyższa turystykę
Głównym celem działalności 

Zrzeszenia Ludowych Zespo­
łów Sportowych jest objęcie 
różnymi formami rekreacji, 
sportu i turystyki jak najwię- 
kszej liczby mieszkańców wsi. 
W imprezach zorganizowa­
nych przez Wojewódzkie Zrze­
szenie LZS w Koninie wzięło 
udział w latach 1979 — 1983 
udział ponad 760 000 osób. O 
ile udało się zahamować spa­
dek liczby uczestników imprez 
sportowych, to nie udało się 
tego uczynić ze zmniejszają­
cym się stale zainteresowa­
niem turystyką. Świadczy o 
tym spadek liczby sekcji ze 
167 przed pięciu laty do 79 w 
ubiegłym roku. Mimo wielu 
trudności ‘nie poddają się tu­
ryści w Świnicach Warckich 
Adamowie, Babiaku, Zagóro­
wie, Brzeźnie. Najbardziej po­
pularne imprezy to „Złoty 
Kasik” j „Rowerem wszędzie”.

Ogniwa sportowe LZS dzia­
łają w Zespołach Szkół Rolni­
czych w: Kaczkach Średnich, 
Powierciu, Kościelcu, Żychli­
nie, Strzałkowie i Witkowie. 
Uczniowie uprawiają lekko­
atletykę, siatkówkę, piłkę rę­
czną, tenis stołowy, koszyków­
kę, łucznictwo i hokej na tra­
wie. Najprężniej działające 
ogniwa znajdują się w Kacz­

Sukces judoki AZS
W Koszalinie 140 młodych 

judoków z 40 klubów walczy­
ło o tytuły mistrzów Polski w 
judo. Jedynym sukcesem poz­
naniaków był srebrny medal 
Jacka Dolnego z AZS w kate­
gorii wagowej do 71 kg. Poz­
naniak radził sobie z przeciw­
nikami bardzo dobrze, lecz w 
finale Tomasz Wywiał (Gwar­
dia Koszalin) przewyższał go 
umiejętnościami i J. Dolny 
przegrał wyraźnie deg)

7 akrobatów AZS AWF
wyjeżdża do Chin

W dniach od 29 bm. do 14 
kwietnia przebywać będzie w 
ChRL 15-osobowa reprezentacja 
polskich akrobatów sportowych 
Polacy rozegrają w tym czasie 
dwa oficjalne mecze międzypań­
stwowe z Chińczykami. Wśród 
udających się do ChRL akroba­
tów znalazło się aż siedmiu za­
wodników AZS AWF Poznań. 
Poznaniacy wystąpią w czwórce 
mężczyzn (T Wojtkowiak, J. Sob- 
kowiak. A. Seredyński i B. Dziur- 
la), w dwójce mieszanej wystą­
pią H. Bury i A. Ruszkowski, 
natomiast w skokach na ścieżce 
reprezentować nas będzie A. 
Garstka. Ekipa Polski udaję się 
do Chin pod wodzą trenera ka­
dry narodowej i równocześnie o- 
piękuna AZs AWF Poznań — 
J. Ślusarka, (jz)

Old-boye Lecha wygrali turniej rekreacyjny

R. Jakóbczak nadal strzela bramki
Ponad dwa miesiące trwał 

piłkarski turniej halowy zor­
ganizowany przez kolegów z 
redakcji „Gazety Poznańskiej” 
wspólnie z Towarzystwem 
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej. Wzięło w nim udział 40 
drużyn przeważnie zakłado­
wych. Były jednak odstęp­
stwa od tej reguły, jak choć­
by zespół old-boyów Lecha z 
Romanem Jakóbczakiem, Ja­
nem Domino, Teodorem Na- 
pierałą,' Tadeuszem Płotką i 
innymi znanymi niegdyś pił­
karzami; czy też drużyna zło­
żona z członków sekcji teniso­
wej Olimpii. Gdyby skomaso­
wać czas wszystkich meczów 
okazałoby się, że grano bez 
przerwy 129 godzin, czyli 5 
dób i 9 godzin.

Do półfinału dotarły cztery 
zespoły: Drogowiec, Polon, 
Lech i Budowlani. Chyba naj­
ciekawszym meczem było spot­
kanie ubiegłorocznego trium­
fatora'tej imprezy Drogowca % 
Lechem. Wprawdzie przeciw­
nicy Lecha prowadzili w 8 mi­
nucie 1:0 to bombardier Ja- 
kóbczak udowodnił, że mało 
stracił ze swych słynnych nieg 

kach Średnich. Kościelcu, Po­
wierciu i Strzałkowie. W opar­
ciu o uczniów dwóch szkół 
działają kluby sportowe. Ma 
raton Turek, który w ubie­
głym roku wywalczył przede 
wszystkim dzięki postawie 
uczniów z Kaczek Średnich 
awans do II ligi lekkoatlety­
cznej oraz Agrotechnik Strzał 
kowo. wicemistrz Polski junio­
rek w hokeju na trawie w se­
zonie 1982/83. Trzeci klub, 
Warta Pyzdry, szkoli piłkarzy. 
Ogółem zrzeszenie ma 822 se­
kcie, w których ćwiczy ponad 
8 000 zawodniczek i zawodni­
ków.

Na usportowienie wsi wpły­
wa stan obiektów sportowo- 
rekreacyjnych. W Konińskiem 
ich rozmieszczenie nie jest ró­
wnomierne.

Działalność LZS oprócz do­
tacji corocznych dofinansowy­
wana jest także przez Wojewó­
dzki Ośrodek. Postępu. Rolni- 
czegi, Bank Gospodarki Żyw­
nościowej, Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych. 
Oprócz tego sami członkowie 
wypracowują pieniądze na 
działalność, głównie poprzez 
odpłatne wypożyczanie sprzę­
tu sportowo-turystycznego i 
wpisowe za udział w impre­
zach sportowych.^ (les)

Zwycięstwo koszykarek
(PAP) Rzut Marioli Pawlak na 

pięć sekund przed końcem drugie­
go meczu polskich koszykaj-ek n* 
międzynarodowym turnieju w 
Pekinie przyniósł Polkom pro­
wadzenie jednym punktem 1 zwy­
cięstwo nad reprezentacją Peki­
nu 88:87.

Punkty dla Polski zdobyły: 
Komorowska — 21 (zgodnie uz­
nana za najlepszą zawodniczkę 
meczu), Jaskurzyńska 12, Kapka 
— 11, Starowicz — 10, Sidoruk — 
9, Pawlak — 8, Seweryn — 7, 
Grześezyk — 8, Linka — i, Cala — 
2.

Wtorek jest w pekińskim tur­
nieju dniem odpoczynku. Na­
stępnym przeciwnikiem Polek hę 
dzie w środę reprezentacja 
KRLD.

Młodzi hokeiści 
zwyciężyli w grupie B

(PAP) We Francji zakoń­
czyły się hokejowe mistrzo­
stwa świata grupy „B” dru­
żyn do 20 lat, w których 
pierwsze miejsce zajęła Pol­
ska. wyprzedzając Austrię i 
Japonię. W meczu o pierw­
sze miejsce Polska zwycięży­
ła Austrię 4:2, a w pojedyn­
ku o 3 miejsce Japonia wy­
grała z Norwegią 5:3.

dyś zalet i szybko zdobył 
trzy kolejne gole dla swego 
zespołu, który w efekcie zwy- » 
ciężył 6:3. W drugim meczu 
półfinałowym Polon niespo­
dziewanie wygrał z Ęudowla- 
nymi 2:0. Mało kto spodzie­
wał się, że ten zespół zajdzie 
tak wysoko.

W finale drużyna Lecha wy­
stąpiła bez T. Napierały i R. 
Jakubczaka, ale mimo to łat­
wo poradziła sobie z Polonem 
wygrywając 4:0 po golach T. 
Płotki, T. Kalotki, C. Szcze- 
pankiewicza i J. Domino. Du­
ży udział w sukcesie miał 
bramkarz Lecha J. Karasiński, 
który skutecznie bronił strza­
ły piłkarzy Polonu nawet z 
bardzo bliskiej odległości. 
Trzecie miejsce w turnieju 
zdobył Drogowiec pokonując 
5:1 Budowlanych.

HI halowy turniej piłki no­
żnej był imprezą udaną i cie­
szącą się dużym zainteresowa­
niem nie tylko występujących 
w nim piłkarzy, ale także ki- 
biców — rodzin, kolegów z 
zaKładow, pracy, przyjaciół 
zawodników. Oby takich za­
wodów więcej, (leg)



j. Z głębokim 
I 23 marca 
mama, siostra

*alem zawiadamiamy, że dnia 
1984 r. zmarła moja ukochana 
, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek; 39 bm. 

• godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

O czym zawiadamiają

»yn, siostra, synowa 1 wnuki

P-A, Chwaliszewo 68 m 4. 1092-U3

Dnia 22 marca 1084 r. zginął śmiercią tragi­
czną przeżywszy 53 lata

Ś. + p.
LEON RADOŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm.
• godz. 14.00 na cmentarzu w Rąbiniu.

brat i cała rodzina

Po®naA, Załasewo, Donatowo. 1093-U1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1984 r zmarła po krótkiej chorobie 
namaszczona Olejami św. przeżywszy lat 72 
moja droga żona, nasza mama, teściowa, sio­
stra, babcia i prababcia

Ś. + p.
PRAKSEDA NOWACZYK

z domu Trybuś

Pogrzeb odbędzie esię w czwartek 29 mar­
ca br. o godz. 13.30 na cmentarzu w Stęsze­
wie.

W smutku pogrążona
- RODZINA

Sapowice, Stęszew, Poznań. 42904g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1984 r. odeszła od nas nagle opa­
trzona Sakramentami św. nasza dobra, naj­
ukochańsza żona, r mama, synbwa, teściowa 
i ciocia, przeżywszy lat 53

Ś. + p.
STANISŁAWA PACHCIAREK

s domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy © nleskładanie kondolencji.
Luboń, ul. Armii Czerwonej 146A

426f»g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1984 roku zmarł nagle, przeżywszy 
lat 88, namaszczony Olejami św. mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
mgr CZESŁAW STYLO

członek byłego Towarzystwa Tomasza Zana, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

1 wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona i rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji

Poznań, Lazurowa 14 m 24, 1080-U1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1984 r. zmarła nagle nasza najuko­
chańsza żona i matka, przeżywszy lat 82

Ś. ł p.
ZOFIA MINTA
* domu Gronowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąt i syn

Poznań, Szamotulska 43 A m 9.

d. Z głębokim żalem 
• 25 marca 1984 r
mój ukochany mąż, 
1 szwagier, śp.

MARIAN

zawiadamiamy, że dnia 
zmarł w wieku 45 lat 
nasz ojciec, syn, teść

balcerzak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm 

o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA 

1091 -UJ

W pierwszą bo.leaną rocznicę śmierci moje­
go drogiego męża i tatusia, śp.

mgr. inż. STANISŁAWA 
JARMIŃSKIEGO

zostanie odprawiona msza św^ dnia 
br. o godz. 19 w kościele parafialnym 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

30 3
Matki

O czym powiadamia wszystkich życzliwych 
Jego pamięci

«121g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 mar­
ca br. zmarł nasz długoletni pracownik i dzia­
łacz spółdzielczy

mgr CZESŁAW STYLO 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz wieloma innymi odzna­

czeniami państwowymi i spółdzielczymi.

Pogrzeb odbędzie się 29 marca br. o godz. 
13.45 na Junikowie

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 
składają:

Terenowy Zespół Lustracji CZSR 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu 

oraz Rada Nadzorcza. Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu
1HŚ-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 marca 1984 r. odszedł od nas niespo­

dziewanie po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny sakramentami św. w wieku 35 lat mój 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, syn, zięć, 
szwagier 1 wujek, śp.

EUGENIUSZ MARCINIAK
taksówkarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek W hm. • 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim. po czym 
msza św. w kościele parafialnym św. Krzyża 
o godż. 12.45

W smutku pogrążona
tona z dziećmi i rodzina

Poznań, P. Skargi 5 m 1, Żydowo. 4<2939g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1984 r. zmarł nagle w wieku 85 lat 
namaszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec i dziadek

9 ś. + p.
ZYGMUNT STANIEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz. 15.95 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
dnia 2 kwietnia br. o godz. 8.30 w kościele 
św. Stanisława Kostki.

Pogrążona w głębokim żalu
żona, córka, syn 1 rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 14.
Poznań, ul. Źródlana 42. 43065g

Pogrążeni w smutku i żalu zawiadamiamy, 
że dnia 25 marca 1984 r. zmarła po krótkiej 
1 ciężkiej chorobie opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana mama 1 babcia, przeżyw- 
■zy lat 71

Ś. + p.
PELAGIA NOWAK

z domu Chojnacka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2# bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie.
Msza św. odprawiona zostanie o godz. Ml 

w kościele św. Jana Bosko w Luboniu.
Strapiona

córka i syn z rodzinami
Luboń, ul. Powstańców Wielkopolskich 1®.

43157g

W dniu 24 marca 1984 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św. w 90 roku życia nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Ś. + p.
MICHAŁ CHŁAPOWSKI

były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki 1 syn z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10.45.
Poznań, Słowackiego 30/10
Worcester Mas USA HM-U3

W dniu 24 marca 1084 r. po długotrwałej 
chorobie zakończyła swe pracowite życie, opa­
trzona Sakramentami św., moja kochana ma­
ma, teściowa i nasza najdroższa babunia, prze­
żywszy lat 82

Ś. t p.
KAZIMIERA WNUCK - LIPIŃSKA

z. domu Malak

Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona 
zostanie we wtorek 3 kwietnia br. o godz. 
7.45 w kościele .parafialnym Najświętszego 
Zbawiciela.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 marca 
br. o godz 11 na cmentarzu górckyńskim.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia po­
grążona w żałobie

córka z mężem 1 dziećmi
42988g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 marca 1984 r. zmarł nagle nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 66

ś. + p.
STANISŁAW ŁUKASIK

Msza św. za spokój Jego duszy odprawione 
zostanie w dniu 29 marca o godz. 11 w koś­
ciele parafialnym w Modrzu, po ezym po­
grzeb na cmentarzu, parafialnym.

W smutku pogrążona

żona, córki, zięciowie i wnuki
Modrzę, ul. Roboczą 19. 43O13g

tDnia 25 marca 1984 r. w wieku 78 lat za­
kończyła swoje pracowite i pełne dobroci 

życie kochana żona, najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

HELENA JAŚNI AK
z domu Łonicka

Pogrzeb odbędzie się w czwarte!? 29 bm. na 
crńentarzu w Spławiu poprzedzony mszą św. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym.

RODZINA

Poznań, Owocowi 9 . 42945g

Ze smutkiem zawiadamiamy, te dnia 26 
marca 1884 roku zmarła moja kochana tona, 
siostra, mama, teściowa 1 babcia

Ś. + p. 

JOANNA KOWAL 
z domu Kallaa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek » bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Mąż z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.
Poznań, Małeckiego 18. 1126-U3

tZ glębokitn żąłem zawiadamiamy, że dnia
26 marca 1984 r. zasnął w Bogu, namasz­

czony Olejami św., mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

ANDRZEJ JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 

o godz. 18 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie o go­
dzinie 16.30 w kościele św. Antoniego.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Poznań, ul. św. Antoniego 52/10. 1126-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1984 r. nagle zakończył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, w wieku 69 
lat mój kochany mąż, nasz drogi tatuś, teść 
1 dziadek

Ś. + p.
CZESŁAW JĘDRZEJCZAK

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
czwartek 29 bm. o godż. 15 w kościele para­
fialnym w Kobylnicy.

Pogrzeb odbędzie się o godz. 18 na cmen­
tarzu w Wierzenicy.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

im-u3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1984 roku zmarła, przeżywszy lat 74, 
namaszczona Olejami św., po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu, nasza ukochana 
ciocia

Ś. + p.
HELENA JANINA KOMOREK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
Poznań, Marszałkowska 3®. 11M-U3

W dniu 23 marca 1984 r. zmarł nagle zasłu­
żony pracownik MPT i ceniony kolega

KAZIMIERZ CISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 28 marca 

br. o godz. 18.45 na cmentarzu 'junikowskim.

Wyrazy aerd ocznego współczucia Rodzinie

składają 

współpracownicy. Samorząd Pracowniczy 
NZZ, POP, Dyrekcja

43192g

Zawiadamiamy, że dnia 33 marea 1984 r. 
zakończył swe życie w wieku 77 lat mój mąż, 
ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
KAZIMIERZ STEMPNIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 marca 
br. o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu w kościele Andrzeja Boboli przy ul. 
Junikowskiej po pogrzebie.

RODZINA
Rzepińska •
Dom żałoby Grunwaldzka 18 m M.

42969g

Pogrążeni w głębokim bólu zawiadamiamy, 
że dnia 25 marca 1984 roku odszedł od nas 
nagle namaszczony Olejami św., mój ukocha­
ny mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 90

i. T p. 
ANTONI DEMEL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz 15.30 na cmentarzu w Starołęce.

Msza św. o godz. 15 w kościele św. Anto­
niego.

Strapiona

tona z rodziną
Poznań, Baranowska 19, MM-U3

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MIEJSKI ZESPÓŁ EKONOMICZNO - ADMI­
NISTRACYJNY . SZKOL w Poznaniu Oddział 
Jeżyce, ul. Słowackiego 54/56 — zatrudni 
zaraz w pełnym lub niepełnym wymiarze 
godzin następujących pracowników: 
— specjalistę d/s plac kierujący zespołem 
— specjalistę kierującego zespołem d/s kadr 

i organizacji. 914-Klpr

• Praca
Pomoc domowa — goto­
wanie, sprzątanie, opieka 
nad dziećmi — dobrze 
płatne, referencje wska­
zane. Oferty 34951g Biu- 
ro( Ogłoszeń, Skryta 1.

Dom mieszkalny typu 
willowego dzielnica Po­
znań — Górczyn korzyst­
nie sprzedam. Zgłoszenia 
pisemne do właściciela: 
Katowice, ul. Drozdów 
22. Profesor Brona.

37383g

Przyjmę zaraz ekspe­
dientkę do cukierni ul.
Grunwaldzka 326. 43851g

Sprzedaż
Pieska — pudelka. Tel. 
67-33-65. 42965g

Sprzedam tarczówkę fre 
zarko-tarczówkę. Komor­
niki, Żabikowska 12a 
Hildebrandt. 41946g

Sprzedam ewentualnie 
wydzierżawię plac 1120 
mi z warsztatem 358 m» 
(wymaga remontu da­
chu) w Wągrowcu, Kcyń 
ska 8, informacje na 
miejscu Liska lub tel. 
Poznań 757-84 po godz. 
15. 403«4>g

Sprzedam gospodarstwo 
6—12 ha z zabudowania 
mi Ludomy 7 (wojewódz 
two pilskie) tel. 31.

403MgZgrzewarkę do folii PCW 
1 polietylenu sprzedam. 
Henryk Mańkowski Buk 
Plac Przemysława 15, 
tel. 282. 42996g

Meblościankę 4.5 mtr. 
sprzedam, tel. 647-05.

42616g

0 Samochody
Pilnie sprzedam Fiata 
125p roczinik 1984. Tel. 
33-03-45 po godz 15.

42972g

Zamienię Wartburga Lux 
po odbiorze Polmozbytu 
na nowego Fiata 126 z 
dopłatą lub sprzedam, 
tel. 733-83. 42024g

Naćhwozie Skody 105 
sprzedam, tel. 555-38.

42822g

• Lokale
Pani poszukuje pokoju. 
Oferty 352p Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Pracującą uczciwa przyj­
mę na wspólne mieszka­
nie. Głogowska 189/5.

-P

• Nieruchomości
Sprzedam willę wolno 
stojącą w Czerwonaku, 
pomieszczenia na bistro, 
warsztat cukierniczy lub 
inną drobną wytwór­
czość. Oferty. 43052g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Parcelę rekreacyjną 2000 
m! z domkiem wydzier­
żawię. Oferty 40293g Biu 
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Działkę budowlaną, wo­
da, prąd, 1000 ml, 20 km 
od Poznania sprzedam. 
Oferty 40193g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

• Różne
Producentów pieców, 
grzejników centralnego 
ogrzewania, siatki ogro­
dzeniowe, pił tarczowych, 
wałów - noży do heblar­
ki, rusztów piecowych, 
artykułów wodno-kana­
lizacyjnych — poszukuje 
sklep. Kazimierz Łodziń- 
ski, Kraków, Pstrowskie­
go 36, tel. 96-10-71.

748-U2

Fotografie barwne: jak 
śluby cywilne, kościelne, 
prace amatorskie, zdję­
cia dzieci w domu — 
krótkie terminy wyko­
nuje Pracownia Fotogra 
fil Barwnej. Poznań, Mos 
towa 5 fGarbary), tel. 
22-29-13. . - 42051g

O Matrymonialne
Inżynier 29-letni, wyso­
ki, kawaler, ogrodnictwo 
pozna odpowiednią pan­
nę z własnym mieszka­
niem, najchętniej z ro­
dziny rzemieślniczej. Cel 
matrymonialny. . Oferty 
41821g Biuro Ogłoszeń
Skryta 1. -

Biuro Matrymonialne 
„Mazury” Olsztyn, skryt­
ka 336 skatbńicą ofert 
krajowych — zagranicz­
nych. 880-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, „że dnia 
25 marca 1984 r. nagle zakończył swe praco­
wite tycie, kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek, przeżywszy lat 71, pojednany z Bogiem

Ś. + p.
FRANCISZEK 2WAWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Żydowie.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w 
Lu li nie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Os. Jana III Sobieskiego 21 m 173 
dawniej Lulin — Rusibórz. 1128-U3

Z głębpkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 marca 1984 roku odeszła od nas na zawsze 
po długich 1 ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 75, namaszczona Olejami św., nasza 
ukochana żona, matka, teściowa 1 babcia

Ś. + p.
CECYLIA DUDZIŃSKA

z domu Mrowińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
e godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.

Mąż z dziećmi i rodziną

Poznań’, bąkowa 14/9. 1121-U3

Dnia 25 marca 1984 roku zakończyła swe 
pracowite życie, przeżywszy lat 73. nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia i prababcia

ś. T p. 
ADELA MIANOWSKA 

z domu Sierna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek » bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

«yn 1 córka z rodzinami
Prosimy e nieskładanie kondolencji.
Poznań, Wiśniowa 13/13. ” 1100-U9

Dnia 25 marca 1994 roku zasnęła w Bogu 
w 86 roku życia, nasza ukochana matka, 
siosbra, ciocia, babunia i prababcia

Ś. + p.
ZOFIA BIAŁA 

z Greków

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm. 
o godz. 14 nś cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Engestrbma 20/5. 1099-U3
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Kaliskie Leszczyńskie Prawie jak w Pizie

Zbyt dużo ogólnikowości 
w wielu uchwałach rad

Skończyła się przedłużona, bo 
aż sześcioletnia, kadencja rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego. Jaka ona była w woje­
wództwie konińskim?

Rady narodowe odbyły 1263 
»es'je, na których rozpatrzono 
2 025 tematów, podejmując 
2 370 uchwał, w połowie do­
tyczących zagadnień planu roz­
woju społeczno-gospodarczego 
i budżetu oraz sprawozdań z 
ich realizacji. Projekty wielu u- 
chwał były przed ich wniesie­
niem pod obrady sesji konsulto 
wane wśród społeczeństwa, nie 
mniej czyniono tak w skali wo­
jewództwa w stopniu niedo­
statecznym. Za wiele też było 
w uchwałach ogólnikowych 
sformułowań, a za mało kon­
kretnego wyznaczenia termi­
nów realizacji i wykonawców’.

Istotny element aktywizacji 
radnych oraz możliwość szyb­
kiego załatwienia spraw bie­
żących stwarzają interpelacje. 
Zgłoszono ich 3186, z czego 
realizacji doczekała się zdecy­
dowana większość. Zbyt rzad­
ko zgłaszano je natomiast w 
okresie między sesjami.

Komisje rad narodowych

Pilskie

Kultura jak magnes
19 zespołów i kół zaintere­

sowań. 8 etatowych instruk­
torów, wiel^hwkcesów na wo 
jewódzkieh- ogólnopolskich 
przeglądach twórczości ama­
torskiej — to najkrótsza wi­
zytówka Miejskiego Domu 
Kultury w Wągrowcu (Pil­
skie).

Po zakończonym w sierp­
niu ubiegłego roku remoncie 
stał się on jedynym w mieś­
cie miejscem spotkań wągro­
wi eckiej młodzieży, plasty­
ków i muzyków-amatorów, 
członków Klubu Literackie­
go i kilku zespołów muzycz­
nych. Te ostatnie przyspa­
rzają kierownictwu Domu 
Kultury najwięcej chyba po­
wodów do satysfakcji.

Młodzi poeci-amatorzy or­
ganizują w Wągrowcu co 
dwa lata warsztaty, a w o- 
kresie letnim „biesiady” poe­
tyckie Da je znać o sobie 
Klub Plastyka oraz niedawno

Od kobiet - kobietom
W Zakładach Odzieżowych 

„Moda” w Górze (Leszczyń­
skie) na budowę Pomni­
ka Centrum Zdrowia Matki Pol­
ki w Łodzi kobiety zebrały 7 000 
złotych. Pracownice „Mody” u- 
ważają, że na taki pomnik, któ­
ry w przyszłości będzie służył 
wszystkim kobietom, warto wpła 
•it choćby symboliczną sumę.

(mb) 

sformułowały w upływającej 
kadencji 5 772 wnioski, z 
których około 70 procent przy­
jęto do realizacji. Stwierdzo­
no znaczne uchybienia w ter­
minowości i merytoryczej za­
sadności odpowiedzi udziela­
nych przez urzędy, instytucje 
oraz przedsiębiorstwa. Same 
komisje nie wykorzystały na­
tomiast w pełni uprawnień 
kontrolnych, stosując je tylko 
2910 razy.

Bardzo zróżnicowana była 
działalność rad w zakresie 
spotkań z wyborcami. Nr. 1 717 
radnych każdy przeciętnie 
dwukrotnie spotkał się z mie­
szkańcami terenu, na którym 
działał.

Sporo pracy trzeba włożyć 
wze właściwe przygotowanie 
organów administracji pań­
stwowej do wykonywania u- 
chwał rad narodowych, reali­
zacji wniosków komisji j rad­
nych oraz postulatów samorzą­
dów mieszkańców miast i wsi, 
terminowego i rzeczowego od­
powiadania na interpelacje i 
wnioski. Oby sprawy te w 
następnej kadencji nie budzi­
ły już tylu kontrowersji, (les) 

powstały Dyskusyjny Klub 
Filmowy, wypełniający w 
znacznym stopniu lukę po 
remontowanym obecnie kinie 
wągrowieekim.

MDK przygotowuje rów­
nież imprezy dla mieszkań­
ców miasta Co miesiąc or­
ganizuje śię (zawsze pod in­
nym hasłem) turnieje recy­
tatorskie dla młodzieży szkol 
nej, stałą pozycją stały się 
wystawy plastyczne. Korzy­
stając z pomocy pilskiego 
BWA przygotowuje się kolej 
ną — zbiór grafik sieradz­
kiego artysty — Stanisława 
Iwańskiego.

Są więc chęci do pracy, są 
przystosowane do niej pomie­
szczenia, jest też zrozumie­
nie wągrowieokich władz dla 
inicjatyw kulturalnych. Bra­
kuje za to — niestety — pod 
stawowego niejednokrotnie 
sprzętu do prowadzenia dzia­
łalności. (jak)

otfpówiaclanTy •
Marian L. Pleszew — W spra­

wie odszukania dokumentów ra­
dzimy zwrócić się p0 infórrmacje 
do Państwowego Archiwum we 
Wrocławiu ul. Pomorska 2 (tel. 
22-92-01). W drugiej sprawie pro­
simy napisać do Poznańskiego 
Kombinatu Budowlanego Suchy 
Las ul. Szarych Szeregów. (545)

Pralnia i automatami
już działa 

w nowym szpitalu
W budynku gosipodarczo-tech 

możnym powstającego w Ka­
łuszu nowego szpitala woje­
wódzkiego, trwa rozruch eks­
ploatacyjny nowoczesnej prał 
ni. Składa się ona z pięciu 
zau tomaty zow an y eh ag reg at ó w 
pralniczych oraz kilkudziesię­
ciu urządzeń do 
ubiorów personelu 
go i pomocniczego 
ży używanej w 
przez pacjentów.

prasowania 
medyczne- 

oraz odzie- 
szpitalach 

Jest także
automatyczna maglownica z u- 
rządzeniem składającym bie­
liznę pościelową. Ponadto 
istnieje dział chemicznego czy 
szczenią garderoby, koców, za 
słoń, materacy, itp. Po uzy­
skaniu planowanej zdolności 
eksploatacyjnej w ośmiu godzi 
nach będzie można prać około 
2 ton bielizny i ubiorów*. Prał 
nia podzielona jest na część 
„brudną” i „czystą”.

Jak poinformował nas dyrek 
tor do spraw budowy szpitala 
—. Henryk Staniszewski, w 
pralni (znajdzie w niej zatru­
dnienie 36 osób) do czasu 
otwarcia nowego szpitala, pra 
ne będą bielizna poście­
lowa i okrycia używane w sta 
rym szpitalu. Rozruch eks­
ploatacyjny, prowadzony pod 
nadzorem specjalistów z NRD 
trwać będzie do końca bieżą­
cego miesiąca. W tym czasie 
przeszkolona zostanie obsługa 
agregatów i urządzeń praso- 
walniczych.

W tym samym budynku 
trwają także przygoto wanta 
do Otwarcia wojewódzkiej 
pr zyc hodni reh abdl iit ac y jn e j. 
Ma to nastąpić za około 2 mie 
siące. (msj)

Przystanek miejski

Od niedawna po Chodzieży (Pil 
skie) kursują miejskie autobusy. 
W ten oto sposób połączono o- 
znakowanie przystanków z roz­

kładami jazdy.
Fot. „Głos” — R. Królak

W junackim mundurze 
po kieszonkowe na wakacje

W Komendzie Wojewódzkiej
Ochotniczych Hufców 

Pracy w Lesznie myśli się już 
o lecie. a właściwie o akcji 
wypoczynkowej. Wspólnie z. 
Wydziałem Zatrudnienia Urzę­
du Wojewódzkiego wysłano do 
przedsiębiorstw okólnik w 
sprawie przesyłania propozy­
cji przyjęcia junaków. Napły­
wają już pierwsze oferty. I 
tak „Budopol” Poznań zgłosił 
zapotrzebowanie na 300 osób, 
które podjęłyby pracę przy bu­
dowie szpitala w Lesznie. Za­
kłady Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego z Pudliszek i 
Rydzyny przyjmą 100 osób, le­
szczyńskie PKP zatrudnią 220 
chłopców. Wiele osób praco­
wać będzie w PGR-ach (Bo- 
dzewo. Glinka. Wąsosz), w oś­
rodkach wypoczynkowych i w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki komunalnej.

Prócz tych hufcówi stacjo­
narnych (z zakwaterowaniem 
i wyżywieniem) myśli się tak­
że o „dochodzących”. Mło­
dzież pracować będzie między 
innymi w resorcie budownic­
twa. w rolnictwie, leśnictwie, 
spółdzielczości i gospodarce 
komunalnej. Chętni będą mo­
gli być także zatrudnieni in­
dywidualnie. Warto dodać, że 
podejmujący pracę otrzymają 
wynagrodzenie w granicach 25 
— 40 złotych za godzinę; za­
pewnione mają także atrak­
cyjne spędzenie czasu wolne­
go od obowiązków.

— Podobnie jak w ubiegłym ro­
ku — mówi Andrzej Janowski ko­

Trwa wiosenna akcja kon­
trolna zawodowych i ochotni­
czych straży pożarnych, prze­
prowadzana w państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych 
gospodarstwach rolnych. W 
sześciu wschodnich gminach 
województwa poznańskiego, 
podległych Komendzie Rejo­
nowej Straży Pożarnych we 
Wrz.eśni, akcja ta podzielona 
została na trzy etapy.

— Tera? przeprowadzamy tylko 
Kontrole — mówi komendant re­
jonowy, Henryk Zasada — i w 
nielicznych wypadkach Wyjąt­
kowo rażących zaniedbań egze­
kwujemy mandaty lub skierowu­
jemy sprawy do kolegium. — Kon 
trole kończą się na ogół poucze­
niem i wyszczególnieniem zanied­
bań w dziedzinie bezpieczeństwa 
pożarowego, zaś w przypadku 
gospodarstw uspołecznionych — 
przekazaniem dyrekcjom prolo- 
kołó^r z zaleceniami. Za kilka 
tygodni — w drugim etapie — 
sprawdzimy, jak zalecenia te. są 
realizowane, a zaniedbania usu­
wane. Natomiast w trzecim eta­
pie kontroli, którą przewiduje­
my odbyć tuż przed akcją żniw­
ną,. pobłaż.ania już nie będzie. 
Kto do tego czasu nie zadba o 
bezpieczeństwo przeciwpożarowe 
w swoim gospodarstwie, kto lek­
ceważy przepisy i igra z ogniem 
— ten liczyć może na wysokie 
mandaty i grzywny. 

mendant wojewódzki OHP w Le­
sznie — zapewniamy po 500 zło­
tych na osobę na działalność kul­
turalną, sportową i ideowo-wy- 
chowawczą. Każdy uczestnik na­
szych hufców z pewnością spędzi 
mile chwile, pozna nowych ko­
legów, koleżanki, zarobi niemało 
pieniędzy na pozostały okres wa­
kacji. Na chętnych czekamy w 
21 komendach szkolnych OHP, 
które dysponują ofertami; ponad­
to zorganizujemy w każdej ze 
szkół ponadpodstawowych woje­
wództwa spotkania z młodzieżą, 
podczas których podamy wiele 
istotnych informacji 1 szczegó­
łów akcji letniej. Od 1 czerwca 
działać także* będą przy zarzą­
dach miejsko-gminnych ZSMP 
młodzieżowe biura pracy, gdzie 
każdy indywidualnie będzie inógł 
się o nią zapytać.

Wyróżniająca się w poprze­
dnich latach na budowach, w 
fabrykach młodzież wyjedzie 
na hufce zagraniczne do kra­
jów socjalistycznych. Nie wia­
domo tylko jeszcze dokąd i 
jak liczne będą grupy OHP- 
owców w ten sposób wyró­
żnionych.

Tak więc młodzi ludzie a 
Leszczyńskiego mogą atrakcyj­
nie spędzić część wakacji, nie 
oglądając się na kieszonkowe 
od rodziców. Ci, którzy jesz­
cze się wahają mogą zasięgnąć 
informacji i rady w komen­
dach szkolnych lub w Komen­
dzie Wojewódzkiej OHP w 
Gostyniu, Rynek 2, telefon 
207-00. Zgłaszać się tam także 
mogą przedsiębiorstwa, które 
młodzieżą zechcą uzupełnić 
braki kadrowe.

ROBERT PLACKO

Poznańskie

Dokąd po wodą do pożaru?
Pierwsze wyniki kontroli w 

gminach: Dominowo, Kołaczko 
wo, Kostrzyn, Miłosław, Nekla 
i Września zadowalają na o- 
gół strażaków. Niepokoi ich 
tylko zaopatrzenie wodne w 
wioskach tego rejonu. Wiado­
mo, susza. Baczną więc uwagę 
zwraca się na sprawność hy­
drantów i wodociągów wiej­
skich, na każdy, najmniejszy 
nawet staw, kontrolując, czy 
ma utwardzone brzegi, czy mo­
żna go pogłębić, itp. W przy­
padku utrzymywania się su­
szy, dojść może do tego, że... 
nie będzie czym gasić pożaru.

Strażaków interesuje również 
»tan instalacji elektrycznych, 
szczególnie w gospodarstwach in­
dywidualnych- Gdy brakuje w 
handlu bezpieczników 1 gdy do 
Instalacji podłącza się coraz, wię­
cej odbiorników energii elektry­
cznej — o tragedię nietrudno. 
Także stan podręcznego sprzętu 
gaśniczego budzi niepokój wrze­
sińskich strażaków*. Winą za to 
poznański „Supon”, niezbyt sta­
rannie przeprowadzający do nie­
dawna konserwacje różnego ty­
pu gaśnie.

To nie krzywa wieża w Mrie, 
lecz wyraźnie pochylający slą ko 
min na rogatkach Leszna, wi­
doczny z drogi w kierunku Po­

znania.
Tot. — R. Swlątlroweti

Pierwszy raz do orn
Spotkanie, które minionej »o- 

boty zorganizowano w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Książu (Po­
znańskie) miało sympatyczną o- 
prowę, a zarazem symboliczną 
wymowę. Wręczono mianowicie 
dowody osobiste osobom, które 
dopiero co ukończyły 18 kit I 
podczas zbliżających się wybo­
rów do rad narodowych pierwszy 
raz pójdą do urn. Dokumenty toż 
samości otrzymała grupa 33 mło 
dych mieszkańców Książa 1 oko 
licy, dowiadując się też wszy­
stkiego o prawach I obowią­
zkach obywatelskich. Spotkanie 
uświetnił występ uczniów Zbior­
czej Szkoły Gminnej, (bop)

Profilaktyka jeM watem najważ. 
niejsrza, ale 1 przygotowanym 
być trzeba na najgorsze, Opróoj 
dobrze wyposażonej Kr sprzęt 
specjalistyczny jednostki zawodo­
wej Straży Pożarnych we Wrześ­
ni, na tym terenie działa rów­
nież prawie 3» jednostek ochot­
niczych, z których większość dys­
ponuje samochodami „Żuk” lub 
„Jelcz”; niektóre (na przykład w 
Kostrzynie, Miłosławiu cay .Ne­
kli) mają nawet po dwa pojaz­
dy.

W przypadku wybuchu po­
żaru, błyskawiczne zaalarmo­
wanie strażaków i sprawnie 
przeprowadzona akcja decy­
duje często o życiu ludzi i ich 
mieniu. Tak było niedawno 
we Wrześni. Otóż w budynku 
przy ulicy Świerczewskiego, 
od maszynki elektrycznej za­
paliło się wyposażenie poko­
ju, w którym spała 60-letnia, 
samotna kobieta. Sąsiedzi 
błyskawicznie zaalarmowali 
jednostkę strażacką, która po 
kilku minutach była już na 
miejscu. Staruszkę uratowano, 
a i straty były w sumie nie­
wielkie. (lad)

MARZEC
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POZNAN

WIELKI — f 17 Spotkania z •- 
perą: „Madame Butterfly”

MUZYCZNY — g. 19 „Myszka”
NOWY — g. 19 „Dom otwarty”

CHODZIEŻ Noteć: „Blues Brot­
hers” (amer.)

GOSTYŃ; „Blues Brothers” 
(amer.)

GNIEZNO Lech: „Duch” (amer );
Polonia „Rewolwer” (wł.)

JAROCIN: „Obcy-8 pasażer No- 
■tromo” (ang.), „Superpotwór” 
(jap.)

KALISZ Kosmos: „Wejście smo­
ka” (Hongkong — amer.), „Dwo­
rzec dla dwojga” (radź.); Oaza: 
„Wystarczy być” (amer.), „Błąd 
szeryfa” (NRD); Syrena: „Lot nad 
kukułczym gniazdem” (amer.), 
„Gorączka sobotniej n^y” 
(amer.)

KĘPNO: „Tankowiec w płomie­
niach’’ (radź.)

KŁODAWA :„Tess” (fr.)
KONIN Górnik: „Jenny i Tobby 

wśród dzikich zwierząt” (amer.) 
„Duch” (amer.)

KOŚCIAN: „Walka o ogień” 
(kanad.)

KROTOSZYN: „Zemsta po la­
tach” (kanad.)

LESZNO Panorama: „Haracz 
szarego dnia” (poi.), „Powrót do 
domu” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Ucieczka a 
Nowego Jorku” (amer.), „Karko- 
nosz i narciarze” (czech.)

OBORNIKI: „Kochanica Fran­
cuza” (ang.), „Przygody błękitne­
go rycerzyka” (poi.)

OBRZYCKO: „Akademia pana 
Kleksa” (poi. — radź.), „Jakaś 
inna kobieta” (jug.)

PIŁA Sokół: „Marzenie o Zam- 
bezi” (czech.)

PLESZEW: „Powrót do domu” 
(amer.)

PNIEWY: „Kaskader z przypad­
ku” (amer.), „Diabeł morski” 
(radź.)

RAWICZ: „Ostrze na ostrze” 
(poi.), „Kochanica Francuza” 
(ang.)

SŁUPCA: „Odwet” (poi.)
SZAMOTUŁY: „Żandarm na •- 

meryturze” (fr.), „Pieśń o Rolan- 
tfrie” (fr.)

ŚREM Klubowe: „Policjantka” 
(fr.); Słonko: „Ucieczka z Nowe­
go Jorku” (amer), „Krabat, w- 
czeń czarnoksiężnika” (czech.)

ŚRODA: „Dziedzictwo” (ang.)
TRZCIANKA: „Konopielka”

(pcl.)
WAŁCZ: „!»«” (amer.)
WRONKI: „Lata dwudzieste.

Jata trzydzieste” (polj

WRZEŚNIA: „Dziewczyna i bak 
sówkarz” (jug.)

WSCHOWA: „Kwarantanna”
(radź.)

RADIO J

Z PROGRAMU I: 8.20 — Melo­
die na dzień dobry; 9 — Cztery 
pory roku; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 17.25 — Piosen­
ki trochę zapomniane; 19.30 — 
Radio dzieciom — „Jak Agata 
szła na koniec świata”; 22.25 — 
Pogwarki o piosence — Z. Wodec­
ki,

Wiadomości: 9.01, 1.02, 3, J, 4, 
5, 5.30, 8, 7, 8, 8, 10, 11, 12.95, 14, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.14 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 15.30 — Ballady ludów Eu­
ropy, 18.30 — Klub Stereo; 21.10 
— Klasycy muzyki rozrywkowej; 
23.10 — Słuchajmy razem; 24 — 
Country po północy; 0.45 — S. 
Leacock: „Trzeba wierzyć w zja­
wiska nadprzyrodzone.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, M, 4.M

Z PROGRAMU HI: 8 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Album 
standardów jazzowych; 13.10 — 
Powtórka z rozrywki; 16 — Za­
praszamy do Trójki; 19 30 — Tro­
chę swingu; 21 — Trzy kwadran­
se jazzu; 22.15 — W kręgu bal­
lady; 23 — Zapraszamy do Trój­
ki.

Wiadomości: 7, I, 9, 12, 14, 14, 
17, 18, 22.95.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 10.30 — 
Polskie zespoły kameralne; 14 — 
Szansa nie zawsze wykorzystana; 
M — Moje hobby — żeglarstwo; 
19.40 — Język hiszpański; 20.30 — 
Międzynarodowy dzień teatru; 
23.10 — Liryka nutami zapisana.

Wiadomości: 7, 12.05, 14, 19.39, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Dyskografia zespołu „The 
Rolling Stones”; 17.45 — „Jut 
nie tylke idea”; 1« — Portret 
muzyka — spotkanie z Ewą Wm- 
M.

PROGRAM I

6.00 — TTR
6.30 — TTR
8.10 — Chemia, ki. 8
9.00 — Fizyka, kl. 6
9.30 — Film dla drugiej zmia 

ny: „Toccata” film prod. 
TVP;

11. 55 - Fizyka, kl. 8
12.30 — „Czas ćeformy”;
13.30 — TTR

14.00 — TTR
15.25 — NURT
16.00 — W kręgu wartości pod 

stawowych;
16.20 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
16.30 — DT — Wiadomości:
16.40 — „Krąg”. Magazyn har 

cerzy;
17.05 — „Tik-Tak”;
17.30 — „Kłopotliwy gość” — 

komedia obycz. prod. poł- 
skiej;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Studio IX Kongresu 

ZSL;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Toccata” — film 

prod. TVP — reż. A. Kuc;
21.25 — Studio IX Kongresu 

ZSL;
22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — „Spotkania zamkowe 

Narodowej Rady Kultury”;
23.15 — DT — 24 godziny.

PROGRAM n

17.00 — DT — Wiadomości —

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w wojewódzi 
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 tel. 762—50* 
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

telefon „dwójki”;
17.10 — Młodzieżowy koncert 

życzeń;
17.30 — „Ktokolwiek wie..." — 

kryptonim „Cegielnia”;
18.00 — „Architektura polska 

1944 — 1984” — postuki­
wania lat 1955—60 (3);

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Mini recitale” — 

śpiewa Jolanta Rados;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przyjechała telewi­

zja” — „Ten, który wda*;
20.15 — Wieczór poetycki — 

Janusz Przymanowskd;
20.45 — Dookoła świata — „W 

pogoni za rybami”;
21.15 — DT — Wydarzenia, te­

lefon „dwójki”;
21.30 — Vademecum Jerreas 

Wittlina;
21.40 — „Było, nie minęło*;
22.20 — Studio sport — o spo* 

cie bułgarskim.


